
To zainteresuje każdego

ATOMOWE
CENTRUM
N R F

BERLIN PAP. Ośro­
dek produkcji własnej 
broni atomowej zbudo­
wano w Niemczech za­
chodnich w  pobliżu mia 
sta Juelich w Górach 
Eifel (na północ od 
Akwizgranu). Tą alar­
mującą wiadomość po­
dał I  sekretarz KC 
KPD Max Reimann w 
niedzielę w  czasie o- 
brad Kongresu Narodo­
wego NRD.

Jak informuje Agen­
cja ADN, Reimann po­
wiedział, że w  tym o- 
środku broni atomowej 
zatrudnionych jest już 
1 300 specjalistów. W ie­
lu z nich wraz z ofice­
rami Bundeswehry jara 
ło udział we francu­
skich doświadczeniach 
z bronią atomową na 
Saharze.

Reimann podkreślił, 
że w  ośrodku tym przy 
gotowuje się produkcją 
broni atomowej i , ra­
kiet.

Nuncjusz
papieski
musi opuścić

Argentyną
BUENOS AIRES PAP. 

Rząd argentyński zwró 
cił się do Watykanu o 
odwołanie nuncjusza pa 
pieskiego w Buenos 
Aires, Umberto Mozzo- 
ni. Uważa się, że powo 
dem zatargu był k ry ­
tyczny stosunek nuncju 
sza do nowego rządu 
argentyńskiego i pu­
blicznie wyrażone po­
parcie dla byłego prezy 
denta Frondiziego.

Premiera
filmowa
„LOLITY"

NOW Y JORK PAP. 
Krytycy nowojorscy en 
tuzjastycznie przyjęli 
premierę filmu „Loli­
ta”, która odbyła się 
w dwóch kinach Zna­
ny krytyk nowojorski 
Hale pisał po premie­
rze, że film ten będzie 
z pewnością sensacją 
dla widzów, nie dlatego 
że jest niemoralny, a ze 
względu na nieoczeki­
waną perfekcję gry i re 
żyserii. Jak wiadomo, 
film ten oparty jest na 
powieści W, Nabokova.

Odtwórczyni roli Lo- 
lity, 14-letnia Sue 
LYON nie jest „nimfet- 
ką”. bo wygląda dużo 
poważniej, niż wymaga 
tego powieść. Rolę jej 
przyjaciela gra w filmie  
James MASOIi- i

BAJKA  — PANTO  
M IM A  w wykonaniii 
uczniów eksperymen­
talnej klasy jednej 
ze szkół sztokholm­
skich. Hugo Bard- 
land, nauczyciel 
przedmiotów arty­
stycznych, prowadzi 
ui tej klasie lekcje 
muzyki i sztuki aktor 
skiej. Coraz więcej 
nauczycieli opowiada 
się ostatnio za wpro­
wadzeniem do pro­
gramu nauczania 
sztuki dramatycznej.

(CAF)
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Rozmowy FLUf - OAS

ULTRAS! ZAPRZESTAJĄ
działalności terrorystycznej?

Złagodzenie 
napięcia w Algierii

PARYŻ PAP. Jak donoszą z Algieru dr 
Chawki Mostefal, jeden z głównych przed­
stawicieli Algierskiego Frontu Wyzwolenia 
Narodowego (FLN) we władzach tymczaso­
wych, wygłosił w niedzielę w Kocher Noir 
przemówienie radiowe do ludności pocho­
dzenia europejskiego w Algierii.

W  PRZEM Ó W IENIU  dą, zgodnie z porozu- 
T Y M  dr Mostefai w zy- mieniem zawartym w  
wa ludność europejską Evian, całkowicie za- 
do spokoju i podkreśla, gwarantowane, 
że po 1 lipca, to jest po

L O N D Y N  P A P . A lg lW ik l 
ko re spo nd en t A g e n c ji R eu­
te ra , k o m e n tu ją c  przem ó­
w ie n ie  d r  M os te fa i zazna­
cza, że w  ko la ch  p o lity c z ­
n y c h  zosta ło ono uznane za 
„zaw iesze n ie  b ro n i m iedzy 
w ład zam i a lg ie rs k im i a 
O A S ". P rzypuszcza się po w ­
szechnie, że te rro rys tyczn a  
a k c ja  band OAS ustan ie 
na tych m ia s t.

(Dokończenie na str. 2)

D r Mostefai podkre- 
-  ślił, że od blisko trzech 

 ̂ -  p • ® ’ ph “ tygodni prowadzone by
uzyskaniu przez Algie-

wa Europejczyków bę-

W rocznicę nieudanego puczu

Prowokacyjny wiec
tu Berlinie zach.

BERLIN PAP. Berliński korespondent PAP 
red. J. Roszkowski donosi:

17 czerw ca w roczn icę  w yb u ch u  w B e rlin ie  w ro k u  
1057 n ieudanego puczu w ym ie rzo ne go  p rze c iw  NRD. 
przed z a c h o d n io b e rliń sk in i ratuszem  Schoeneberg od ­
b y ła  się. p rzyg o to w yw a n a  tu  ju ż  od tyg o d n i, w ie lk a  
p ro w o ka cy jn a  im p reza . XV w iecu p o m yś la nym  przez 
o rg a n iza to ró w  bo ńsk ich  i zach o d u io b e rliń sk ich  ja k o  
k u lm in a c y jn y  p u n k t p ro w o k a c y jn y c h  Im prez  tego dn ia  
— w z ią ł u d z ia ł kan c le rz  AD E N A U E R , k tó ry  na czele 
in n y c h  bo ńsk ich  d o s to jn ik ó w  p rz y b y ł na k i lk a  godzin 
do B e rlin a  zachodniego.

CAŁA „M ANIFESTA  
CJA” odbywająca się 
zaledwie o kilkaset me 
trów od granicy dzielą­
cej Berlin zachodni od 
Berlina demokratyczne­
go skierowana była 
przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycz 
nej. W czasie jej trw a­
nia przemówienia pełne 
ataków i obelżywych 
sformułowań przeciwko 
NRD wygłosili przewód 
niczący zachodnioberliń 
skiego parlamentu Otto 
Bach, Adenauer i bur­
mistrz W illy  Brandt.
Otto Bach oświadczył 
nawiązując do noty pro 
testaeyjnej rządu NRD, 
iż pobyt Adenauera jest 
tu jak najbardziej legał 
ny. Posłużył się on przy 
tym karkołomną argu­
mentacją, że Adenauer 
jest reprezentantem 
wszystkich Niemców, za 
równo z Zachodu, jak  
i... z terenów NRD. .

Adenauer z kolei u- 
zurpując sobie prawo 
występowania w imie­
niu obywateli NRD wy 
głosił przemówienie peł 
ne nie tylko ataków 
przeciwko NRD. ale tak 
że pogróżek skierowa­
nych pod adresem w ła­
dzy ludowej w NRD.
Kanclerz oświadczył, iż 
Bonn nigdy nie zrezy­
gnuje z tej części Nie­
miec. którą stanowi dzi 
siaj NRD.

13 pożarów
na Lubelszczyźnie

L U B L IN  P A P  W czora j od 
g o dz in y  3 ra n o  do 16 w cza 
sio p rze lo tn e j b u rz y  prze­
chodzącej fa la m i nad w o je ­
w ództw em  lu b e ls k im  w y ­
bu ch ło  13 pożarów , w  ty m  
10 od  w y ład ow ań  a tm o sfe­
ryczn ych .

O gółem  sp ło nę ły  23 bu d yń  
k i i z a b y tko w y  d re w n ian y  
kośc ió łek  we w si P raw no 
W dowiecie Opola Łub*

Podstawowe
zasady

międzynarodowego
socjalistycznego
podziału

pracy

patrz strona 2

ły przez przedstawicieli 
FLN i przez niego oso­
biście rozmowy „z przy 
wódcami organizacji 
związkowych i zawodo­
wych ludności europej­
skiej w  Algierii oraz 
z przedstawicielami 
OAS”.

Dr Mostefai oświad­
czył, że „kierując się 
realizmem politycznym” 
władze algierskie posta 
nowiły, że:

1. Przedstawiciele lud
nośc: europejskiej wej­
dą w skład policji a l­
gierskiej;

2. Po proklamowaniu 
niepodległości Algierii 
ogłoszona będzie amne­
stia.

Holendrzy
protestują

W VOLKEL (Ho­
landia) odbył się wiel 
ki wiec protestacyj­
ny holenderskich bo­
jowników o pokój. Po 
wiecu 600 uczestni­
ków antyatomowej i 
antywojennej demon 
stracji udało się na 
rowerach poprzez 
Seesterberg do Am ­
sterdamu. Byl to 
pierwszy tego rodza­
ju  akt demonstracji 
w Holandii.

Na zdjęciu: ostat­
nie przygotowanie ho 
lenderskich bojowni­
ków o pokój do pro­
testacyjnej jazdy na 
trasie Volkel —  Am­
sterdam.

, (CAF)

Członek
Akademii 
Nauk ZSRR
M. Jewczuk
w Szczecinie

NA zaproszenie Za­
rządu Wojewódzkiego i 
Miejskiego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Szczecinie 
przybywa dziś do na­
szego miasta Członek- 
Korespondent Akademii 
Nauk ZSRR — Michał 
Jewczuk. M. Jewtzyk o 
godz. 18.30 spotka się w 
Klubie TPPR, z działa­
czami kultury i czoło­
wym aktywem Towa­
rzystwa. (wit)

Wywiad Ruska
dla „Weil ant Sonntag“

BERLIN PAP. ZAC HO DNIO NIEM IECKIE  P I 
SMO „WELT AM  SONNTAG” ZAM IEŚCIŁO  
W  NIEDZIELĘ W Y W IA D  UDZIELO NY P ISM U  
PRZEZ SEKRETARZA STANU USA RUSKA  
PRZED JEGO W YJAZDEM DO BONN I  BER  
L IN A  ZACHODNIEGO.

SEKRETARZ STANU  
odpowiedział twierdzą­
co na pytanie, czy prze 
dyskutuje z Adenaue- 
rem sprawę Berlina za­
chodniego i dodał, że 
„we wszystkich spra­
wach dotyczących ży­
wotnych interesów wol­
nego świata istnieje sze 
roko pojęta jedność 
zdań między USA a ich 
sojusznikami”. Jedności 
tej nie są w  stanie za­
kłócić „drobne rosbież- 
ności odnośnie metod 
postępowania, taktyk i”. 
Rusk nie odpowiedział 
jednak na pytanie, czy 
w Bonn przedłoży ja-, 
kieś nowe propozycje 
USA w sprawie Berlina 
zachodniego.

Rusk' poparł gorąco 
plany przystąpienia W.

Brytanii do Wspólnego 
Rynku wyrażając na­
dzieję, że do tego doj­
dzie. Jednocześnie o- 
świadczył on: „Jestem 
przekonany, i i  można 
być spokojnym o to, że 
Republika Federalna z 
pewnością będzie odgry 
wała czołową rolę w  
dalszym rozwoju Euro­
pejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej”.

W ła d z a  i i y

0 praworządności 
na co dzień

„Kurier" ro z m a w ia  
z  w ic e p ro k u ra to re m

mgr Zbigniewem Kozłowskim
JAK wiadomo, zadaniem organów prokura­

torskich jest nie tylko ściganie przestępstw, 
lecz m. in. również nadzór nad zgodnością prze­
pisów wydawanych głównie przez terenowe 
organy władzy państwowej z ustawami oraz 
ochrona praworządności w  szerokim tego słowa 
pojęciu. Te właśnie sprawy stanowią przedmiot 
rozmowy „KURIERA” z naczelnikiem Wydziału 
Nadzoru Ogólnego Prokuratury Wojewódzkiej 
— wiceprokuratorem wojewódzkim Z B IG N IE ­
WEM KO ZŁOW SKIM.

„K U R IE R ” : W ie le  clę
nas m ó w i o w a lce  z a iko ho  
lizm e m , czy w szys tk ie  
p ra w n ie  do te go  zobow iążą 
ne c z y n n ik i w yp e łn ia ją  
sw e us taw ow e o b ow ią zk i?

(Dokończenie na str. 3)

IJrodzag 
na żubry

B IA Ł Y S T O K  PAP. W O- 
tta tn ic h  tyg o d n ia ch  przyszło 
na ś w ia t w B ia ło w ie ży  S 
m ło dych  żub rów . W n a jb liż ­
szym  czasie spodziew ane sa 
u ro d z in y  da lszych 8 żubrzą 
tek.

Zgodn ie z tra d y c ją  żubrv 
urodzone w B ia ło w ie ży  o- 
t rz y ro u ja  Im io n a , zaczynają 
ce się na sy labę „ p o ” . Jed­
nak w obec «tale zw ię ksza ją 1 
cego się ich  po g ło w ia  pra- 
"OWnicy B ia ło w ie sk ieg o  Pa> 
<•0 N arodow ego m a ją  n ie  1» 
da tru d n o śc i r  w y n a jd y w a ­
niem  n o w ych  Im io n , k tó re  
zaczynają się na tę iylaĄę,

Francuski
mistrz
polskiego
pochodzenia

KOLARZ FRA NCE  
SK1 polskiego pocho­
dzenia Jan Stabliński 
zdobył tytuł szosowe 
go mistrza Francji w 
wyścigu dla zawo­
dowców na trasie 
243 km  to czasie 
6 godz. 46 min. i  37 
s ek.

Na zdjęciu: prezy­
dent Federacji Kolar 
skiej Francji Daugę 
wkłada mistrzowską 
koszulkę J. Stabliń- 
skiemu.

Goście
weselni
w nurtach
rzeki
B IA Ł A

KRA KÓ W  PAP. 17 
bm. nad ranem we wsi 
Łowiec na skalnym  
Podhalu rozegrała się 
tragedia, której ofiarą 
padli goście weselni. 
Furmanka, na której 
znajdowało się 5 osób, 
nie zważając na znacz­
ny przybór wody, w je­
chała do rzeki Biała i 
na środku je j koryta zo 
stała przewrócona sil­
nym prądem wody. Pa­
sażerowie furmanki za­
częli tonąć. Na ratunek 
pospieszył im łowiący 
w pobliżu ryby — Józef 
Janik. Dzięki jego po­
mocy ocalały trzy oso­
by. Natomiast 71-letnia  
Maria Giermek i jej 
12-letni wnuczek Ry-» 
sząrd utonęli«
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RADZIECKA  
DELEGACJA  
PARTYJNO -RZĄDÓW  A 
PRZYBYŁA  
DO R U M U N II

*  B U K A R E S Z T  P A P . W czo ra j 
o go dz in ie  21 (czasu m ie js ­
cowego) p rz y b y ła  d o  Jass ra ­
dz iecka de leg ac ja  p a r ty jn o -  
rządow a z p rze w o dn iczącym  
R ad y  M in is tró w  ZSRR N . S. 
C hruszczow em  na  czele, k tó ra  
p rz y je c h a ła  do  R u m u ń sk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j z w iz y tą  
p rz y ja ź n i na  zaproszenie KC 
R u m u ń sk ie j P a r t i i  R o b o tn i­
czej, R ad y  P a ńs tw a  i  R ad y  , 
M in is tró w  R R L.

| DW UDZIESTA  
! EKSPLOZJA  
1 NUKLEARNA  
| NAD P A C Y F IK IE M  j

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . K o -  1 
m is ja  E n e rg ii A to m o w e j p o -  < 
da ła  do w ia d o m o śc i iż  S ta n y  
Z jed no czon e d o k o n a ły  w czo ­
r a j e k s p lo z ji ła d u n k u  n u k le a r 
nego w  p o b liż u  W ysp y  B o że ­
go N arod zen ia  n a  P a c y fik u . 
B y ła  to  d w u dz ie s ta  eksp loz ja  
n u k le a rn a  w  a tm o s fe rze  z se­
r i i  p rze p ro w a d za n ych  obecn ie 
dośw iadczeń . Ł a d u n e k  ją d ro ­
w y  o s ile  w y b u c h u  w  g ra n i­
cach od  20 k i lo to n  do  1 m ega­
fo n y  zos ta ł zrzucony, z sam o­
lo tu ,

! K O M U N IK A T
KC BUŁGARSKIEJ  
PARTU
KOMUNISTYCZNEJ

*  S O F IA  P A P . W  d n iu  17 bm . 
K o m ite t C e n tra ln y  B u łg a r ­
s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j

g ło s i Se „ w  c e lu  jeszcze w ię k  
► szej m o b il iz a c j i  w szys tk ich  
j  s i ł  p a r t i i  i  n a ro d u  na  rzecz 
j  po m yś ln eg o  w y k o n a n ia  zadań 
l  w y s u n ię ty c h  na  na rad z ie  cze rw  
‘  eo w e j. K o m ite t C e n tra ln y  

B P K  u zn a je  za ce lo w e  p rze ­
sun ię c ie  w yznaczonego n a  3Ô 
s ie rp n ia  b r .  te rm in u  v m  zjaz­
d u  p a r t i i  na  lis to p a d  1962 r,

GENERAŁ 
KONG LE
W  W IE TN A M IE  « n ‘1‘f

*  H A N O I P A P . J a k  poda je  
A g e n c ja  N o w y c h  C h in , do  D e­
m o k ra ty c z n e j R e p u b lik i W ie t­
na m u p rz y b y ła  lao tań ska  m i­
s ja  w o js k o w a  z gen. K o n g  Le  
na  czele.

MIĘDZYNARO DO W Y  
K O M ITE T  „STAKO” 
ZBIERA SIĘ  
W W ARSZAW IE

*  W A R S ZA W A  PA P. W  d n iach 
18—24 czerw ca b r .  ob rad ow ać  
będzie w  W arszaw ie  „S T A K O ”  
— S ta ły  K o m ite t N a u ko w ych  
P o dstaw  N o rm a liz a c ji. K o m i­
te t  je s t o rg an em  do radczym  
M ię d zyn a ro d o w e j O rg a n iza c ji 
N o rm a liz a c y jn e j. Należą do  
n ie g o : A n g lia , B e lg ia , CSRS. 
F ra n c ja , H o la n d ia , In d ie ,  Ja ­
po n ia , N R F, P o lska , S zw a jca­
r ia ,  U S A  i  ZSRR.

P ro g ra m  ob ecne j ses ji ob e j-

zn o rm a lizo w a n ych , p ro g ra m o ­
w a n ia  p ra c  n o rm a liz a c y jn y c h ;( 
ko o rd y n a c ją  p rze p isów  te ch -1 
n ic zn ych  w  k o n s tru k c ja c h  m o- ( 
s tó w  1 ru c h u  d ro g o w ym  w  róż 
n y c h  pa ńs tw a ch, a ta kże  n o r ­
m a liza c ją  ko d ó w  d la  p ro g ra -  i 
m ow an ia  p ro d u k c ji  o b ra b ia -1 
re k  zda ln ie  s te ro w a n ych . ,

W LIPCU
ZAKOŃCZENIE .
REALIZAC JI F IL M U  ,
.KLEO PATRA’*

*  R ZYM . Na W ysp ie  Is c h ia 1 
rozpoczę ło  s ię  n a kręca n ie  o -1 
s ta tn ich  zd jęć do g łośnego f i l , 
m u  „K le o p a tra ”  z E liza b e th  , 
T a y lo r  i  R ich a rd e m  B u rto n e m  
w  ro la ch  g łó w n ych .

P ro d u k c ja  te go  f i lm u  rozpo­
częła się w  A n g li i  p rze d  d w o ­
m a la ty  i  b y ła  w ie lo k ro tn ie  . 
od raczana w s k u te k  cho rób  
E liza b e th  T a y lo r  i  n ie p o ro zu ­
m ie ń  w  d y r e k c ji  to w a rzys tw a  
re a lizu ją ceg o  f i lm .

Jeże li na  W ysp ie  Is ch ia  
przez d łu ższy  czas u trz y m a  się 
do b ra  pogoda, na kręca n ie  
zd ję ć  do f i lm u  zostan ie  za­
kończone w  p o ło w ie  lip ca .

ALUZJA?

*  P A R Y Ż  P A P . P a rtn e rz y  z 
„ m a łe j E u ro p y ”  i  W spólnego 
R y n k u  św ię c ić  będą razem  
pod W a te rlo o  w  B e lg i i  rocz ­
n icę te j h is to ry c z n e j b itw y . 
Na u ro czystość, k tó ra  odbę­
dzie się dziś, zaproszona na­
w e t zosta ła de leg ac ja  b r y t y j ­
ska.

C zyżby  z ło ś liw a  a lu z ja  do 
op o ró w  F r a n c j i  w  zw iązku  z 
a n g ie ls k im i zab ieg am i o p rz y ­
s tą p ien ie  do  W spólnego R y n ­
k u ,  k tó ry m  P a ry ż  w c ią ż  się 
sprzec iw ia?

K ażda spraw a m oże m ie ć  bo 
w ie m  swe W ate rlo o ...

Podstawowe zasady 
międzynarodowego 
socjalistycznego  

podziału pracy
zatwierdzone w czerwcu 1962 r. 
przez naradę przedstawicieli 
partii komunistycznych 
i robotniczych krajów 
wchodzących w skład RWPG

c z y n n ik  postępu te chn iczne­
go, p rzyczyn ia  się do  szyb­
szego ro z w o ju  p rze m ysło w e 
go w szys tk ich  k ra jó w  soc ja 
lis ty czn ych .

ro d o w e j w  poszczególnych 
k ra ja c h  so c ja lis tycznych  
w za je m n ie  się w a ru n k u ją . 
T y lk o  na  pods taw ie  ic h  h o r 
m on ijn e g o  po łączen ia  m oż­
na zapew n ić  n a jb a rd z ie j pe ł 
ne 1 n a jb a rd z ie j ekonom icz­
ne w y k o rz y s ta n ie  s ił p ro ­
d u k c y jn y c h  każdego k ra ju  
o ra z  obozu soc ja lis tyczne go 
w  całości.

C zołow e m ie jsce  odg ryw a  
w  każd ym  k ra ju  wszech­
s tro n n y  ro zw ó j p rze m ys łu  
soc ja lis tycznego . Jako w io ­
dącej ga łęz i go spo da rk i na­
rod ow e j oraz odpo w ied n ia  
przew aga w zro s tu  w y tw ó r­
czości ś rod ków  p ro d u k c ji.

6. PRZEZW YCIĘŻENIE  
RÓŻNIC W POZIO M IE  
ROZWOJU 
EKONOMICZNEGO  
KRAJÓW
SOC J ALISTYCZN YCH. 
POWSTAŁYCH  
W W YNIKU  
ICH  ROZWOJU

(OMÓW IENIE)

1 . WSPÓLNOTA W SPÓ LN O TA k r a jó w  so-
KRAJÓW e ja iis tyczn ycb  re a lizu je

SOCJALISTYCZNYCH " Ł
I  M IĘDZYNARODOW Y w szys tk ich  dz iedz inach , k ie  
SOCJALISTYCZNY ruMc 8l«5 icW,c zasadami 
p n n T I A f  P R A r v  pe łnego ró w n o u p ra w n ie n ia ,
P O D Z IA Ł  r K A L i  w za jem nego poszanow ania,

DO KUM ENT STW IER n iezależności i suw eren- 
DZA że światowy SV- ? o ic ‘ > . b ra te rs k ie j p o m ocy

D o ku m e n t szero ko om a­
w ia  g łów ne w a ru n k i rozw o­
ju  na jb a rd z ie j ra c jo n a ln y c h  o l u ,r r , „  
k ie ru n k ó w  m ię dzyn a ro do w e  ł ł i a iU K z Ł / A lM Ł l j iO  
go po dz ia łu  p ra cy  w  ga łę­
z iach su ro w co w ych  i p a li­
w ow o - energ e tyczn ych  o- N A JW Y Ż S Z Y  N A  SW IE- 
raz  zabezpieczenia w y s o k ie -  c iE  po z iom  s to py  życ iow e j 
go tem pa ich  w zro s tu . na ro d ó w  w szys tk ich  państw

M ię d zyn a ro d o w y  s o c ja li-  s o c ja lis tyczn ych  o raz zbudo 
s tyczn y  po dz ia ł p ra cy  w  w an ie  spo łeczeństw a ko m u - 
p ro d u k c ji p a liw  i  e n e rg ii, n is tyczn eg o  m n ie j w ięce j w  
o d g ryw a ją cy  coraz w iększą je d n a ko w ym  okre s ie  m ożna 
ro lę , zak łada m . in . s z y b k i zapew n ić  ty lk o  p rzy  s tw o- 
ro zw ó j e n e rg e tyk i, w y p rz e - rżen iu  n iezbędnych do tego 
dza jący  tem po ro z w o ju  p rze  p rzes łanek p ro d u k c y jn y c h , 
m y s łu  oraz s to pn io w e  p rze  Przezw yc iężan ie  ró żn ic  w  
chodzenie do po łączo nych  po z iom ach  ro z w o ju  ekono - 
sys te m ó w  energ e tyczn ych  m icznego poszczególnych 
g ru p  k ra jó w . k ra jó w  je s t je d n y m  z czyn -

S p ec ja liza c ja  w  p rze m yś le  n ik ó w  przysp ieszen ia  te m p a

De Gaulle
o porozum ieniu

FLN - OAS
(Dokończenie ze itr .  I )

PARYŻ PAP. Agen- wszelkiej akcji tb ro j-
cja France Presse poda nej”. , (
je, że w niedzielę o go- „Dowództwo OAS” z£ 
dżinie 19.00 czasu m ie j- znacza, że „zaakceptowa 
scowego „dowództwo ło wysunięte przez du 
OAS” w Algierii nadało Mostefai propozycje wj 
przez radio i fonię tele sprawie pojednania mię  
wizyjną rozkaz swym dzy Europejczykami 4 
bojówkom, by od godzi muzułmanami”, 
ny „0” w  poniedziałek, * * *
18 czerwca „zaprzestały

kon ieczność łego system u soc ja lis tyczne -stem socjalistyczny jest obozi„  SOc ia lis tv c z n v m  n ik t  wz8 “ ium c Konieczność « s «  suc
wspólnotą społeczną, go p i ,  m .  , J n l / m o L  m i *• ~  iDbiehtcniuriau „ r , . , o i n v r h  ga łęz i w  k ra ja c h , w  k tó ry c h  u su n ię c ia  w s z ys tk ich  róż -

1 p o l i t y c z n ą  gÓ1 y  h  Jest on  na  s to sun kow o  n i-  n ic ,  w y n ik a ją c y c h  ze specy­
f i k i  p o s iad an ych  bogactw

spodarczą 
wolnych i  suwerennych 
narodów, kroczących

p ra w  i  p rz y w ile jó w . sk im  poz iom ie .
N o w y  u s t ró j spo łeczny po M ię dzyn a ro do w a  s p e c ja li-  n a tu ra ln y c h , w a ru n k ó w  k i i  

■ "  a r ty k u -  m a tyczn ych , s p e c y fik i na ro
.-  T_ . , ,  - .» - « .w « * ,  guo[iu- -----  r ------------------„ „  u ż y tk u  do w e j s t r u k tu r y  spo życ ia  ł

munizmu. Konieczność d a rk l n a ro d o w e j danego (uzasadniona ty lk o  w  n ie -  s ty lu  życ ia  lud no śc i.
Ścisłego zespolenia tych k r a ju  z  ro zw o je m  i  um oc- k tó ry c h  p rzyp ad kach ) po -
krajów w jeden system n ie n lem  św ia to w eg o  soc ja - w in n a  b yć  p rze p row a dza - S o c ja lis tyczne  up rzem ysło  
• „  lis ty czn e g o  system u gospo- na  na podstaw ie  u m ó w  m ię  w ie n ie , zak ła da jące  ro zw ó j
L -  . a u w a r u “ KO W ana darczego Jako całości. S w ó j dzy  za in te re sow an ym i k ra ja  p rze m ys łu  c iężk iego , a zw ła
biektywnymi prawami ob ow ią zek  in te rn a c jo n a ł!-  m i. szcza jeg o w iodące j gałęzi
rozwoju politycznego 1 Styczny w idzą  k ra je  soc ja - D a lszy  ro zw ó j ro ln ic tw a  •— p rze m ys łu  m aszynow ego, 
p W n n n m ic z n p p n  7*><jnnlp l is ty czn e  w  skon cen trow a - w  k ra ja c h  so c ja lis ty czn ych  s ta n o w i podstaw ę p rzezw y- 

, , . •  \  n iu  w y s iłk ó w  za p e w n ia ją - o k re ś la  się kon ieczn ośc ią  ciężenia zaco fa n ia  techn icz­
nie państw S O C ja ilS tycz -  cycb  w yso k ie  te m p o  w z ro - wsz-echstronnego zw iększę - no -ekonom icznego , ja k  to  
nych W  jeden o b ó z , je - s tu  p ro d u k c ji  p rze m ys ło w e j n ia  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  p o tw ie rd z iło  dośw iadczen ie 
go wzmacniająca się 1 ro ln e j w  ka żd ym  k ra ju ,  spo żyw czych i  su ro w có w  po  ZSRR i  in n y c h  państw  
ip d n o ś ć  i  «stale ro s n ą c ą  s to pn io w e  w y ró w n y w a n ie  chodzenia ro ln iczegojeanosc i  siaie r o s n ą c a  po z iom u  ro z w o ju  g0spo da r- lu  os iągn ięc ia najY .
S iła  g w a r a n t u ją  p e łn e  czego, po m yś ln e  re a llzo w a - w  św łecie s to p y  życ io w e j
z w y c ię s tw o  s o c ja l iz m u  n ie  zad an ia  p rze śc ig n ię c ia  m as p ra cu jących ,
i  komunizmu W r a m a c h  św ia to w eg o  system u kap ita -

ce- c ja lis ty czn ych . 
na jw yższe j

całego systemu.

S
m m

P 0H A N N V C

JA K  INFO RMUJE  
„Głos Szczeciński” od 
niedawna Inspektorat 
Oświaty Prez. M RN za 
czął się zastanawiać 
nad ulepszeniem sieci 
szkół w  naszym mieście. 
Chodzi głównie o licea 
ogólnokształcące, który­
m i śródmieście jest na­
sycone. W  pobliżu sie­
bie mieszczą się np. l i ­
cea nr 1, 2, 5, 6 —  pod­
czas gdy bardziej odle­
głe dzielnice miasta l i ­
ceów nie posiadają. Po­
stanowiono, że w  1964 
roku u zbiegu ulic K a­
dłubka i Królewicza Ka 
zimierza na Niebusze- 
wie wybudowane zosta­
nie liceum ogólnokształ 
cące oraz szkoła podsta 
wowa (w  jednym gma­
chu).

W Zamku -

„Książka miesiąca“

Wilhelm Mach
-  „Góry 
nad Czarnym 
Morzem“ -i

W  O STA TN IM  —  
przed wakacjami 
spotkaniu literackim z 
cyklu „KSIĄŻKA M IE ­
S IĄ CA” weźmie udział 
ceniony pisarz Wilhelm  
M ACH, autor powieści: 
„RDZA” i „JAWORO­
W Y DOM” oraz tomu o- 
powladań, reportaży i 
esejów pt. „DOŚWIAD­
CZENIA  I  PRZYPAD­
K I”.

Dziś, 18 czerwca (po­
niedziałek) o godz. 19.00 
w  sali klubowej Zamku 
Książąt Pomorskich W. 
Mach omówi swoją o- 
statnlą książkę „GÓRY 
NAD CZARNYM  M O ­
RZEM ”. Powieść o fra ­
pującej fabule jest jed­
nocześnie dziennikiem 
pisarza, notowanym 
piękn i pro«* poetjcką.

lis tyczne go  w  bezw zg lędne j .  „  ą p u w is J T lU C lF
w ie lk o ś c i p ro d u k c ji  p rze m y  n i i i Ł M Ł
s tow e j 1 ro ln e j i  następn ie  W Y S O K IE J  
— prze śc ig n ię c ie  n a jb a rd z ie j E F E K T Y W N O Ś C I  
S S S S S S  e k o n o m i c z n e j
p ro d u k c ji  na  jednego m te- M U V I» £ x -  
szkańca 1 s to p y  ż y c io w e j N A R O D O W E G O  
m as p ra cu ją cych .

7. PO D ZIAŁ PRACY 
I  W Y M IA N A  
TOWAROW A  
M IĘ D ZY  KRA JA M I 
SO CJALISTYCZNYM I

PL A N O W E M U  P O G ŁĘ B IA
N IU  p o dz ia łu  p ra cy  m iędzy 
k ra ja m i s o c ja lis tyczn ym i po 
w in n a  sp rz y ja ć  odpo w ied n ia  
o rg a n iza c ja  dostaw  to w a ro ­
w y c h  i  roz liczeń  na

SOCJALISTYCZNEGO  
W yb iag a  to  m a ksym a ln e - PODZIALI^ PRACY  

go ro z w ija n ia  m oż liw o śc i
tw ó rc z y c h  i  in ic ja ty w y  spo- W A R U N K IE M  w y s o k ie j e 
ieczenstw a każdego k r a ju  fe k ty w n o ś c i eko no m iczn e j to w y m  ry n k u  soc ja lis tycz - 
soc ja lis tyczne go i  zespole- m ię dzynarodow ego po dz la - n ym . F o rm y  s to sun ków  to ­
n ią  w  te j dz ie dz in ie  w y s il-  j u  p ra cy  w  ram ach  św ia - w a ro w o -p le n lę żn ych  m iędzy 
k ó w . T a ka  Jest pods taw ow a tow ego system u soc ja lis tycz  k ra ja m i s o c ja lis ty czn ym i 
d ro ga  dalszego ro z w o ju  nego je s t os iągn ięc ie  ra c jo -  p o w in n y  b y ć  n ie us ta nn ie  do 
św ia to w e j g o spo da rk i soc ja - n a ln y c h  p ro p o rc j i  w  p ro d u k  skona lone . W skazane je s t 
l is ty c z n e j. c j i ,  poprzez k o o rd y n a c je  p la  m . In . s to p n io w e  w p ro w a -

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  so- n ó w  gospodarczych k ra jó w , dzan ie  do p ra k ty k i n ie  ty l -  
c ja lis ty c z n y  po d z ia ł p ra cy  \<j ty m  ró w n ie ż  n a jb a rd z ie j k o  d w u s tro n n ych , a le  w ie - 
k s z ta łtu je  s ię z u w zg lęd n ię - eko no m iczn ie  celow e ro z -  lo s tro n n y c h  d łu g o le tn ic h  u- 
n ie m  ogó ln ośw ia tow eg o  p o - m ieszczenia m ocy  p ro d u k -  m ó w  h a n d lo w ych  i  p ła tn i-  
dz ia lu  p ra cy . R o zw ija ją c  c y jn y c h . P o ds taw ow ym  zaś czych. W y k o n y w a n ie  zobo- 
w ię z i eko no m iczn e ze w szy k ry te r iu m  te j e fe k ty w n o ś c i w iąza ń , o b ję ty c h  u m o w a m i, 
s ita m i k ra ja m i św ia ta , k ra je  je s t w zro s t spo łecznej w y -  w  szczególności w  zakresie 

. ' - J-  - - uzg od n io nych  ro zm ia ró w
dostaw , ja k o ś c i to w a ró w  i  
te rm in ó w , uw ażać na le ży  za 
p o ds taw ow y ob ow iązek 
pa ń s tw  soc ja lis tyczn ych .

soc ja lis tyczne  um a cn ia ją  d a jno śc l p ra cy , 
ty m  sam ym  p o d s ta w y  m a­
te ria ln e  p o ko jo w eg o  w spó ł­
is tn ie n ia .

2. KOORDYNACJA  
PLANÓW  
GOSPODARKI 
NARODOWEJ 
JAKO PODSTAWOWY  
C ZY N N IK  
POMYŚLNEGO  
ROZWOJU  
I  POG ŁĘBIENIA  
M IĘ D Z Y ­
NARODOWEGO  
SOCJALISTYCZNEGO  
PO D ZIAŁU PRACY

5. P O W IĄZANIE
MIĘDZYNARODOW EJ
SPECJALIZACJI
PRODUKCJI
Z  KOMPLEKSOW YM
ROZWOJEM
GOSPODARKI
POSZCZEGÓLNYCH
KRAJÓW
SOCJALISTYCZNYCH

D O K U M E N T  S T W IE R D ZA  
n a  zakończenie , ża podsta­
w ow e  zasady m ię dzyn a ro do ­
w ego soc ja lis tyczne go po ­
d z ia łu  p ra cy  są w yra zem  o- 
g ó ln ych  p ra w id ło w o ś c i roz ­
w o ju  św ia tow ego system u 
soc ja lis tycznego . Z asady te  

S P E C JA L IZA C JA  M IĘ D Z Y  będą — w  m ia rę  zdobyw a* 
N AR O D O W A  1 kom p le kso - n ia  n o w ych  dośw iadczeń — 
w y  rozw ó j go spo da rk i n a -  do skona lone i  uzupe łn iane.

D O K U M E N T  W Y M IE N IA  
na jw a żn ie jsze  zasady roz­
w o ju  m ię dzyn a ro do w e go  so 
c ja lis ty czn e g o  p o d z ia łu  p ra  
cy . N ależą do  n ic h : uw zg lęd 
n ia n ie  n iezbę dn ych  p ro p o r­
c j i  r o z w o ju  gospodarczego 
każdego k r a ju  i  św ia tow ego 
system u soc ja lis tyczne go ja ­
k o  ca ło śc i; zabezpieczenie 
w y s o k ie j e fe k tyw n o śc i eko­
no m iczn e j m ię dzyn a ro do w e­
go soc ja lis tycznego podz ia­
łu  p ra c y ; za p ew n ien ie  po­
w iąza n ia  m ię dzyn a ro do w e j 
s p e c ja liza c ji p ro d u k c ji  z 
ko m p le kso w ym  rozw o je m  
g o sp o d a rk i poszczególnych 
k ra jó w ; s to pn io w e  prze zw y 
c iężan le  h is to ryczn ie  u ksz ta ł 
to w a n ych  ró żn ic  w  poz iom ie  
gospodarczym  poszczegól­
n y c h  k ra jó w , przede w szyst 
k im  przez up rze m ys ło w ie ­
n ie  pańs tw , po s iada jących 
s to sun kow o  n ie w y s o k i po­
z iom  ro z w o ju  e k o n o m ik i.

K o o rd y n a c ja  p o w in n a  być 
rea lizo w a na  zaró w n o  w  t r y  
b ie  d w u s tro n n ym , ja k  i w ie  
lo s tro n n y m  i  ob e jm ow ać w  
p ie rw szym  rzęd z ie  p la n y  
pe rspe k tyw iczn e .

3. PODSTAWOWE
K IE R U N K I
RACJONALNEGO
PO DZIAŁU PRACY
W  W AŻNIEJSZYCH
GAŁĘZIACH
PRODUKCJI

M IĘ D ZY N A R O D O W A  SPE 
C JA L IZ A C JA  i  koope rac ja  
p ro d u k c ji*  ją fca  a k ty w n y  i

C z y  sąd  p o w o ła
n o w y  ze s p ó ł b ie g ły c h ?

Proces M. Walczuka
znowu przerwany

Aleksander
Zawadzki
na M T P

POZNAN PAP. Do 
Poznania przybył dziś 
w  godzinach przedpołu­
dniowych, z dwudniową 
wizytą przewodniczący 
Rady Państwa —? Alek­
sander Zawadzki.

Aleksander Zawadzki 
zwiedził dziś X X X I  Mię 
dzynarodowe Targi Poz 
nańskie.

Ż e g n a j

W  SERDECZNYM NA  
Sl'ROJU żegnali się 
wczoraj uczestnicy nie­
codziennej imprezy jaką 
były „SPOTKANIA Z  
PIOSENKĄ” organizowa 
ne przez WDK i  „Ku­
rier” w Zamku. Nasi 
„nauczyciele” —  Wlodzi 
mierz PATUSZYNSKI, 
Witold ERMOW, Jan 
JANIKO W SKI, Janusz 
POPŁAWSKI i Edward 
K O W O LIK  .zaprezento­
wali aktualną-piosenJtą
— piosenkę o waka­
cjach... Jolanta WO- 
ŁOSZ i  Bogusław STA­
SZEWSKI byli tymi, 
którzy spośród kilkuna­
stu uczestników konkur 
su „Piosenka Tygodnia”
— najlepiej ją  wykona­
li. W konkursie „Kon­
cert Życzeń” zwyciężyli: 
Janusz SULIKOWSKI, 
Ewa WÓJCICKA i Alek 
sander CHM IELNICKI. 
«u im )

W B R EW  p ie rw o tn y m  n ie  og ran iczo ne j p o c z y ta l-  
p rzypuszczen iom , postępo- nośc i w  s to p n iu  znacznym , 
w a n ie  do w od ow e  w  pro ce - C h a ra k te ry s ty c z n e  jes t, 
s ie  M ich a ła  W a lczuka  z Są że b ie g li z ty c h  sam ych 
dow a n ie  zosta ło  jeszcze fa k tó w  i  o ko liczno śc i w y -  
zam kn ię te , w p ły n ę ły  bo- p ro w a dza ją  różne w n io s k i 
w ie m  dw a  do d a tko w e  w  p rze dm ioc ie  s tanu poczy 
w n io sk i. P ie rw szy  z n ic h , ta ln o śc i oskarżonego. W 
w n ie s io n y  zos ta ł przez zw ią zku  z ty m  z łożo ny  zo- 
ob ron ę , a d ru g i przez p ro -  s ta ł w n io se k  o pow o ła n ie  
k u ra to ra . now ego zespołu b ie g łych ,

W  ub. p ią te k  sąd w y s łu -  k tó ry  — n ie za le żn ie  od ju ż  
cha ł orzeczeń b ie g łych  psy p rze d łożo nych  orzeczeń — 
c h ia tró w . Z dan iem  p ro f. w y d a łb y  do da tko w ą  o p i-  
d r  D reszera z P oznan ia , n ię . Sąd na raz ie  n ie  usto 
oska rżon y M ic h a ł W a lczu k  su n ko w a ł się do  te go  w n io  
w  c h w il i  p o p e łn ia n ia  zb ro d  sku , na to m ia s t p rz y c h y li ł 
n iczych  c zyn ó w  d z ia ła ł w  się do  w n io sku  p ro k u ra to -  
s ta n ie  s iln e g o  na p ię c ia  f i -  ra , b y  w ezw ać do da tko w o  
z jo lo g iczne go , k tó ry  og ra - fu n k c jo n a r iu s z a  M O, k tó ry  
n ic z a ł w  p e w n ym  s to p n iu  na po ds taw ie  w y w ia d u  ż 
m oż liw o ść  k ie ro w a n ia  szeregiem  osób, spo rządz ił 
sw ym  po s tępow aniem  i  za- n o ta tk ę  służbow ą, rzuea ją- 
w ęża ł Jego św iadom ość w  cą c h a ra k te rys tyczn e  św ia t 
s to p n iu  n ieznacznym . N a - ło  na osobę oskarżonego, 
to m la s t d r  U szk iew icz  z In  P ona d to  sad przes łucha do 
s ty tu tu  N e u ro -P sych ie zne - d a tk o w o  k i lk u  św iad ków , 
go w  P ruszko w ie  ośw iad­
czy ła , l t  n ie  w yk lu cza , że w  zw iązku  z ty m  sąd ________ _
M. W a lczuk  d z ia ła ł w  k r y -  p rze rw a ł rozp ra w ę  do  dn ia  wadząc po jazd  w  s ta n ie ‘ n ie  
ty c z n y m  m om en cie  w  « a *  I  l ip c a  b r ,  ( y i  trze źw ym , (B )

P O W IE S IŁ A  się na  chust-
b z g ło w y  M a ria n n a  W. 

la t  40. Pow odem  b y ło  n ie ­
po rozu m ie n ie  m ałżeńskie. 
W ypadek m ia ł m ie jsce  przy  
u l.  Ż n iw n e j.

U T O N Ą Ł  w  czasie kąp ie ­
l i  12-Ietni P io t r  Jastrzębsk i 

w  S u lib o rk u , po w . Cho­
szczno.

R Z U C IŁ  się pod p rze jeż­
dża jący  pociąg na tras ie  U - 
lib o w o  — S ta rga rd  i  p o n ió s ł 
śm ie rć  na  m ie jscu  27-letni 
A n to n i C.

z m i a ż d ż e n i e m  n o g i za­
k o ń czy ło  się w yska k iw a n ie  
z tra m w a ju  le k k o m y ś l­
nego pasażera — lfi- le tn ie go  
Leszka J ., zam ieszka łego w  
Szczecinie p rz y  u l. Kaszub­
sk ie j.

W Y P A D K O W I p rzy  p ra cy  
u le g ł M a r ia n  M ró z  — p ra ­
c o w n ik  Za rząd u  P o rtu . W 
czasie podc iągan ia  wago­
n ó w  p rz y  po m ocy l in y  pod- 
c iąca rka  z łam a ła  m u  praw ą 
nogę.

P Ł O M IE Ń  „ liż ą c y ”  „K a ­
skadę”  spow odow a ł dz iś  ra ­
no  zaa la rm ow an ie  S traży 
O g n iow e j. P a liła  się jed na  z 
re k la m o w y c h  l i te r  neono­
w ych . Pożar zduszono w  za­
ro d ku .

Z D E R Z Y Ł się z m o to cyk ­
lem  au tobus M P K  jad ący  z 
D ąb ia  do Szczecina. M o to ­
c y k lis tę  c iężko p o tu rb ow a­
nego o d tran spo rtow an o  do 
szp ita la . W  au tobus ie  uszko 
dzone zosta ło ty lk o  ko ło . 
MO p ro w a d z i dochodzenia.

P O TR Ą C IŁ  5-le tn iego K rz y  
szto fa  C horos ińsk iego żarnie 
szkalego p rz y  u l. C eg lów - 
ka 10 1 p o tu rb o w a ł go cięż­
ko  — m o to cyk lis ta  E m il Jó­
ze fiak .

G R O ŹN YC H  obrażeń cie­
lesnych dozna ł m o to c y k ll-  

H e n ry k  K a n ie w sk i pro-

ALG IER PAP. Agen­
cja Reutera pisze, iż cs( 
ła Algieria oczekuje t  
niepokojem na stanowi­
sko, jakie zajmą dowód 
cy OAS w  okręgu orań- 
skim wobec porozumie­
nia osiągniętego między 
przywódcami organiza­
cji związkowych ludno­
ści europejskiej w  AlgiS 
r ii i przedstawicielami 
OAS a władzami algie^ 
skimi. ,

W  Oranie na czeld 
OAS stoją wojskowi* 
którzy dotychczas odci­
nali się od piewadzenid 
jakichkolwiek negocja­
cji z Algierczykami.

•  •  •  l
W EDŁUG dotychcza­

sowych informacji, wj 
Algierze zarysowało sięj 
wyraźne złagodzenie na 
pięcia. Na razie nie za­
notowano żadnych za­
machów terrorystycz­
nych. Wielu Europejcz^ 
ków, którzy mieli za­
m iar w  najbliższycli 
dniach opuścić Algierię* 
postanowiło pozostać.

Prezydent de Gaullé* 
w  przemówieniu wygło 
szonym w  mieście Mont­
béliard na zakończenie} 
4-dniowej podróży po 
prowincjach wschodniej 
Francji oświadczył, iż 
wiadomość o porozumie 
niu między Algierczyka 
mi i Europejczykami 
przyjął J Ą  w ielkim  za­
dowoleniem”.

W ARTO: ^
Z O B A C ZY C

ja k  tańczą nas! m ilu s iń ­
scy. P op is  O gniska B a le to ­
w ego odbędzie się dz iś  a 
godz. 16.30 w  T ea trze  
W spółczesnym . 
D O W IE D Z IE Ć  SIĘ

s.Co to  je s t szczęście?’ » 
T e n  te m a t na pe w no  za in  
te re su je  w ie le  osób, d la te ­
go ra d z im y  w y b ra ć  się 
dziś o godz. 17 do K lu b u  
G arn izonow ego na od czy t 
m g r  M a r i i  B o n ie c k ie j o 
szczęściu. P o p re le k c ji 
f i lm  p t. „G rz e c h ” . 
O D W IE D Z IĆ

K lu b  M ię d zyn a ro d o w e j 
P ra sy  i  K s ią ż k i w e  w to ­
re k  o godz. 19. W yg łoszo­
n y  ta m  zostan ie k o le jn y  
od czy t z c y k lu  „W ie lc y  f l  
lo zo fo w ie ”  p t . „L e o n a rd o  
da V in c i—trag ed ia  doskona 
ło ś c i” ; pre legentem  będz ie  
d r  A l ic ja  K u czyńska .

Dziś, o godz. 18 K lu tf  
G a rn izo n o w y . O „D z ie ja c h  
P o lsk i w  m a la rs tw ie  Jana 
M a te jk i”  m ó w ić  będzie 
m g r Chudecka.
PO TA Ń C ZY Ć

na „O s ta tn im  b a lu ” , k t$  
r y  K lu b  S tud en ck i „K o n ­
tra s ty ”  o rg a n izu je  d la  s tu  
d e n tó w  w  sobotę od godz*

Tragiczny
wypadek
w  czasie  
p o kazó w
lotniczych

ŁÓDŹ PAP. W ciasl* 
pokazów lotniczych, kto 
re odbyły się w, 
niedzielę po połud­
niu pod Radomskiem' 
wydarzył się tragiczny 
wypadek. Jeden z sama} 
lotów sportowych Aero­
klubu Częstochowsklegal 
uległ przy starcie defekt 
towi i wpadł na tłum  
ludzi. 4 osoby poniosły 
śmierć na miejscu, zai 
15 odniosło rany. Pilot 
wyszedł z katastrofy 
bez szwanku. Na m iej­
sce tragicznego wypad­
ku udała się natych­
miast specjalna komU 
I ł Ł
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Niechlubne wyniki WZSP-Szczec

NIEDAW NO dokonano smutnego odkry­
cia. Wypadkowość w spółdzielczości pracy 
rośnie z roku na rok. Można zatem przy­
puszczać, że pogorszyły się tam warunki 
pracy i zaniedbano przestrzegania podsta­
wowych przepisów BHP. Warto zobaczyć 
jak kształtowała się wypadkowość w spół­
dzielczości pracy na terenie całego kraju. 
Oto zestawienie dające obraz pierwszych 
kwartałów w latach 1960, 61 i 62.

Razem  CZSP 
w y p a d k i ś m ie rte ln e  

„  c iężk ie  
„  ś red n ie  
„  le k k ie

A  oto analogiczne ze- konać, iż wypadkowość 
stawienie dla WZSP w  wzrosła tu niepomier- 
Szczecinie. Nie trzeba nie. 
długo liczyć, by się prze

W ZSP Szczecin razem  
W ypad ki ś m ie rte ln e  

„  c iężk ie  
„  ś redn ie  

le k k ie

W S K A Ź N IK  w ypa dko w oś­
c i w  ca łym  CZSP, m ie rzo­
n y  ilośc ią  w y p a d k ó w  na 
1000 za tru d n io n y c h  p rze d ­
s ta w ia  się n a s tę pu ją co : 
1959 r . — 17,95; 1960 r. — 
18,95 i 1961 r . — 20,22. N a j­
w ię kszy  w z ro s t w yp a d kó w  
zan o tow an o  w  usługach 
n ie p rze m ys ło w ych  (34 pro c . 
W szystk ich  w yp a d kó w ),

tra n s p o rc ie  1 usługach 
tra n s p o rto w y c h  (12,8 proc.) 
w  p rze m yś le  i usługach 
p rze m ys ło w ych  (9,6 p roc.).

N a jp ow sze ch n ie jszym i 
p rz y c z y n a m i w y p a d kó w  
są m ech an izm y (22,4 
pro c .), z ły  stan te c h ­
n ic z n y  urządzeń, b ra k  
os ło n  i  zabezpieczeń,

Przy wtórze hejnału
trw a  w  grodzie

KOPERNIKA
wielki festiwal

Teatrów Polski Północnej
(TORUŃ, KORESPONDENCJA WŁASNA) 

Codziennie wieczorem, ubrani w  teatralne ko 
Stiumy heroldowie obwieszczają z tarasu Teatru 
Ziemi Pomorskiej im. Wilama Horzycy trw a­
nie IV  Festiwalu Teatrów Ziemi Północnej, któ 
ry przed czterema laty z inicjatywy społecznej 
dał przykład podobnym imprezom w kraju.

w a d liw e  u trz y m a n ie  sta 
n o w is k  p ra c y  — b ru d ­
ne, zaśm iecone po ­
m ieszczen ia, słabe o- 
św ie tle n ie . W ystępu je  
także k a ry g o d n y  b ra k  
o p ie k i nad m e todam i 
p racy. B lis k o  po łow a 
w y p a d kó w  spow odow a­
na je s t u p ad k iem , u- 
pa dk ie m  p rze dm io ­
tó w , lu b  nastąp ie­
n ie m  na  p rze dm io ty . 
P rzyczyną  są n ie db a­
le  u trzym a n e  d ro ­
g i w ew n ą trzza k ła d o w e , 
p rze jśc ia  po m ię dzy sta ­

n o w is k a m i p ra cy , n ie ­
w ła śc iw ie  składow ane 
surowce.

f
O G Ó L N IE  rzecz b io rą c , 

s y tu a c ja  B H P  w  spó łdz ie l­
czości p ra c y  je s t n ie po ko ­
ją ca  i  w ym a ga  szczegóło­
w ego zajęc ia się n ią  n ie  
ty lk o  na szczeb lu c e n tra l­
n y m , ale przede w szys tk im  
w  zak ła da ch  p ro d u k c y j­
n ych  i  u s łu go w ych . W t łu ­
m acze n iu , że w y p a d k i po­
w od ow a ne  są z ły m i w a ru n  
k a m i lo k a lo w y m i spó łdz ie l­
czości; je s t je d y n ie  część 
p ra w 'dy. J a k  w y n ik a  z ba­
dań CZSP je d y n ie  30—35 
pro c . w y p a d kó w  w y d a rz y ­
ło  się sku tk ie m  z ły c h  w a ­
ru n k ó w  lo k a lo w y c h . P rz y ­
czyną w iększośc i w y p a d ­
k ó w  je s t n ie po rzą de k , zła 
o rg an iza c ja , a często b ra k  
e le m e n ta rn e j k u l tu r y  p ra ­
cy . N a jw yższy  czas w ydać 
ty m  z ja w isko m  zdecydow a 
ną w a lk ę  w  im ię  och ro n y  
p ra co w n ika , je g o  zd ro w ia  
i  zdo lno śc i do p ra cy . Z a­
k ła d y  spó łdz ie lcze  n ie  m o­
gą b y ć  „ fa b ry k a m i”  in w a ­
lid ó w .

Ed. W IT U S Z Y N S K I

TO RUŃ SKI festiw a l 
trw a  już  tydzień. Na i-  
naugurację tea tr bydgo­
sk i zaprezentował an­
tyczną opowieść A jschy 
losa pt. „PROMETE­
USZ W O KOW ACH” . 
Przedstawienie raczej 
dyskusyjne spotkało się 
z różną oceną k ry tykó w  
i  odbiorców.

P O TE M  poszło w ie le  
'c ie kaw ych  s p e k ta k li:

A  W IĘC  „PO R TR ET*’ 
G a w lik a  (T eatr P o ls k i z 
Bydgoszczy), „F A R S A  O 
M IS T R Z U  P A T E L IN IE "  i 
„S U M IE N IE ”  S im onow a 
(T e a tr  z B ia łe go s to ku ), 
„B U R Z L IW E  Z Y C IE  L E J ­
Z O R K A  R O JTSZW AN C A”  
w e d łu g  E ren bu rga , „G E ­
N IU S Z  I  S ZA LEŃ S TW O ”  
w e d łu g  Dum asa i „B A R ­
B A R A  R A D Z IW IŁ Ł Ó W ­
N A ”  F e lińsk ie go  (Teatr 
O lsz tyn  — E lb lą g ), „ I -  
G R A S Z K I Z  D IA B Ł E M ”  
D rd y . „N IE C IE R P L IW E
SERCE”  P a tr ic k a  i  „ H E ­
R A K L E S ”  M a tk o w ic a  (Te­
a t r  z K o sza lina ), „D W IE  
E W Y”  R us in ka  i  „O STR Y 
D Y Ż U R ”  L u to w sk ie g o  (Te 
a t r  z G rudz iądza), „S W IĘ  
T A  JO A N N A ”  Shawa, 
„D O M  B E Z  K L A M E K ”  
W o jd a n a  i  „R O D Z Y N E K  
W  SŁOŃCU”  H ansber- 
r y ’ego (T ea tr to ru ń s k i) , 
„M O S T " Szaniawskiego, 
„S T R IP -T E A S E ”  M ro żka  i 
„F R A N K  V ”  D iir re n m a t-  
ta  (T ea tr Wybrzeż.e 
G dańsk — G d yn ia  — So­
pot).

W  D N IA C H  od 19—22 
bm. w  toruńskim  festi­
w a lu  zaprezentują swo­
je najlepsze (zdaniem 
kierow nictw a) osiągnię­
cia TEATRY D R A M A ­
TYCZNE ze Szczecina. 
Wystawione, zostaną _ 3

sztuki: „D A M Y  i  H U ZA  
R Y ”  F red ry, „D REW ­
N IA N A  M IS K A " M o rr i 
sa i  „K O R D IA N ”  Sło­
wackiego.

SZCZEGÓŁOWY RE 
POR TAŻ NASZEGO 
SPECJALNEGO W Y­
S ŁA N N IK A  N A  IV  FE 
S T IW A L  TEATRÓW  
PO LS KI PÓŁNOCNEJ 
W TO R U N IU  RED. FE 
L IK S A  JO RDANA Z A ­
M IE ŚC IM Y  W N A J­
B LIŻS ZY C H  NU M E ­
RACH. (a)

Teatr
Żydowski
w Szczecinie

OD W TO R K U  19 bm . do 
p ią tk u  22 bm . w łączn ie  
gościć bę dz ie m y w  Szcze­
c in ie  P a ń s tw o w y  T e a tr  
Ż y d o w s k i pod k ie ro w n ic ­
tw e m  a rty s ty c z n y m  s ły n ­
ne j Id y  K A  M IŃ S K IE J. 
N a jp ie rw  zobaczym y p ra ­
p re m ie rę  s z tu k i C ha im a 
Słowesa p t. „B A R U C H  
Z A M S T E R D A M U ”  ( „S p i­
noza” ) w  re ż y s e rii M a­
r ia n a  M E L M A N A  i  sceno­
g ra fic z n e j op ra w ie  S TA N  
C Z A K A . Jedną z g łó w ­
n ych  r ó l w  te j sztuce 
o d tw o rz y  Id a  K A M IŃ ­
SK A.

T e a tr  Ż y d o w s k i p rz y ­
p o m n i na m  ta kże  b a rw ­
ną  fa n ta z ję  m uzyczną p t. 
„S E N  O G O L D F A D E N IE ”  
w  re ż y s e rii Jaku ba  R O T- 
B A U M A .

Przedsprzedaż b ile tó w  
p ro w a d z i T S K ż  p rz y  u l. 
Słowackiego» (a)

EGZAMIN
K IL K U  warszawskich entuzjastów tury­

styki wodnej postanowiło wypróbować 
urządzenie, składające się z dwóch pły­
waków i k ijków  zakończonych plastyko­
wym i talerzami. Na Zachodzie rozpow­
szechnia się ono pod różnymi postaciami 
i nazwami jak  np, narty lub łyżwy wod­
ne, a nawet buty do chodzenia po wodzie.

Konstruktorem tego typu, stanowiącego 
wynik kilkunastoletnich doświadczeń jest 
Polak mieszkający stale w Anglii p. Alek­
sander W O ŻNIAK , który nazwał swój 
wynalazek „nartojakami”, co stanowi 

kombinację słowa narty i  kajaki.
P. W O Ż N IA K  zam ierza  

w  ty m  ro k u  p o n o w ić  p ró ­
bę o d byc ia  s p ływ u  na n a r  - 
to ja k a c h , na dystan s ie  k i l ­
kuse t k ilo m e tró w . A le  n im  
jeszcze p rz y b y ł do P o ls k i, 
z n a le ź li się p ie rw s i en tu ­
z ja śc i now ego ro d z a ju  tu ­
r y s ty k i w od ne j.

Z  W A R S Z A W Y  w y ru s z y ­
l i  sam ochodem  na poszuk i­
w a n ie  n ie du że j rzeczk i: 
1) Po g o dz in ie  ja zd y , 
p ie rw szy  od w ażn y  postano 
w i ł  sp róbow ać n a r to ja k a r -  
s tw a.

2) B ra k  w p ra w y  1 t r u d ­
ności w  za ło żen iu  p ły w a ­
k ó w  na n o g i n ie  z ra z iły  
do  k o n ty n u o w a n ia  w yc iecz  
k i.

8) I  o to  r y z y k o  uw ieńezo 
ne sukcesem . P ierw sze, 
jeszcze n ie zda rn e  k ro k i,  a 
po tem  może na d łuższy w y  
pad z p le cak ie m ?

Tekst i zdjęcia 
JANUSZ SKARŻYŃSKI

(Dokończenie ze str. 1)

PROKURATOR: Ra­
czej można mieć pre­
tensje do poszczegól­
nych organów, powoła­
nych przepisami prawa 
do prowadzenia te j wal 
k i i  bezpośredniego w  
n ie j udziału,

1) Nie ma np. dosta­
tecznego nadzoru rad 
narodowych nad fundu­
szami uzyskiwanymi z 
dopłat przy sprzedaży 
alkoholu, przy czym go­
spodarka tymi fundu­
szami nie jest niestety 
zgodna z intencją usta­
wodawcy. W każdym 
bądź razie podczas na­
szych badań uchwał rad 
narodowych wszystkich 
szczebli, nie spotkali­
śmy się z dowodami 
świadczącymi o należy­
tym potraktowaniu tego 
problemu.

2) Od czerwca 1961 r. 
nie działały w  woje­
wództwie szczecińskim 
komisje społeczno-lekar 
skie powoływane dla 
przymusowego leczenia 
alkoholików. Wydziały 
zdrowia prezydiów rad 
narodowych „przeoczy­
ły.” Rozporządzenie M it

nistra Zdrowia i Opie­
ki Społecznej z dnia 19 
kwietnia 1961 r„ które 
nakazywało powołanie 
takich komisji, ustalając 
jednocześnie ich skład 
osobowy i kompetencje. 
Powołanie takich komi­
sji nastąpiło dopiero po 
interwencji Prokuratu­
ry. Fakt, iż wspomnia­
ne komisje nie działały

redakcji napływa sto­
sunkowo dużo skarg z 
powodu wymówienia 
pracy i zwolnień z pra­
cy. Jak stwierdziliśmy, 
były wśród nich przy­
padki nieuzasadnionych 
zwolnień, przypadki ła­
mania ustawodawstwa 
pracy. Zdarzają się rów 
nież bardziej zawiłe 
sprawy. Np. dyrektor

0 praworządności
n a  co d z ie ń

przez dłuższy czas, na­
leży ocenić tym bardziej 
negatywnie, że np. w 
powiecie choszczeńskim 
w tym samym czasie 
zaobserwowano poważ­
ny wzrost przestępstw 
przeciwko rodzinie i o- 
sobom bliskim na tle 
nałogowego nadużywa­
nia alkoholu.

„KUR IER”; Do naszej

przedsiębiorstwa ehcąe 
się pozbyć niewygodne­
go pracownika wyma­
wia mu posadę zgodnie 
z obowiązującymi usta­
wami, jakkolwiek nje 
ma żadnych istotnych 
powodów do zwolnienia. 
Fakt, że ów pracownik 
występuje ze słuszną 
krytyką kierownlctwa- 
na zebraniach załogi,

nie może przecież stano 
wić powodu do zwolnię 
nia. Czy w  takim przy­
padku istnieją możliwo 
ści odwołania się i  do 
kogo?

PR O K U R A TO R : W  n ie ­
k tó ry c h  tego ro d z a ju  p rz y ­
p a dka ch  m ożna postępow a­
n ie  d y re k to ra  z a k w a lif ik o ­
w ać  ja k o  sprzeczne z zasa­
d a m i w spó łżyc ia  społeczne­
go w  pa ń s tw ie  lu d o w ym . 
S tw ie rd zen ie  te j sprzecz­
no śc i ró w n a  s ię  uzn an iu  te  
go ro d za ju  w y m ó w ie n ia  za 
n iew ażne. N ie  dopuszczenie 
w  ty c h  oko liczno śc ia ch  p ra  
c o w n ik a  do p ra c y  będzie 
ro d z iło  ob ow iązek zapłace­
n ia  odszkodow ania  za ca ły  
czas jeg o  gotow ośc i do p ra ­
cy. Jednakże p ra w a  p ra cow  
n ik a  do odszkodow ania  za 
n iedopuszczen ie do p ra cy  
będą się l ic z y ły  w te d y , k ie ­
d y  w ła ś c iw y  org an  — sąd 
lu b  k o m is ja  roz jem cza uzna 
w y m ó w ie n ie  za niew ażne, 
k w a li f ik u ją c  Je ja k o  na ru  
szenie po ds taw ow ych  za­
sad w spó łżyc ia  społecznego 
w  pa ń s tw ie  lu d o w y m . W y­
tyczn e  w  ta k ic h  p rzyp a d ­
kach  zaw ie ra  p ism o  o k ó l­
ne  C R ZZ z d n ia  5 paźdz ie r 
n ik a  1961 r . i  og łoszone w  
B iu le ty n ie  C R ZZ  n r  12, poz. 
119 z 1961 r .  W a rto  tu  pod 
k re ś lić , że Sąd N a jw yższy  
w y d a ł ju ż  w iążące orzecze­
n ia  w  ta k ic h  spraw ach,

Rozmawia!:
; J, K A N IAST I

Spółdzielnie
„ f a b r y k a m i “

inwalidów?

CZYTAJĄC

JAK NAPRAW IĆ
NAS  —  WYCHOWAWCÓW?

„ P O L IT Y K A ”  p rz y n o s i re d a k ­
c y jn y  a r ty k u ł  p t .  „N a ru szo n e  
ta b u ” , k tó ry  je s t po dsu m ow a­
n ie m  d y s k u s ji to czące j s ię na 
ła m a ch  te go  ty g o d n ik a  w  r u b ­
ry c e  „K o c h a n i ro d z ice ” . J a k  p a - 
m ię ta m y , d y sku s ja  ta  b y ła  n ie ­
z w y k le  żyw a  i  rozsa dz iła  ram y; 
zak re ś lo ne  te m a ty c z n ie  przez re ­
d a k c ję , o g a rn ia ją c  w sze lk ie  dz ie  
d ż in y  ży c ia  m a jące  w p ły w  na 
w y c h o w a n ie  m ło d z ie ży  —  na Jej 
s to sun ek  do  d o ro s łych , na  je j  
o b lic ze  dz is ie jsze  1 l in ie  d a l­
szego ro z w o ju ,

„W  zasadzie tylko autorzy arty  
kitlów wprowadzających (JAC­
KIEW ICZÓ W  A, CZAPOW i  in­
ni) konsekwentnie spoglądali na 
wychowawczą działalność doro­
słych z  punktu widzenia obiektu 
wychowania, czyli młodzieży —  
czytamy. —  Autorzy pozostałych 
wypowiedzi najczęściej zrywali a 
tym umownym punktem widze­
nia, sugerowanym przez hasło dy 
skusji i  szukali przyczyn wido­
mych niedomagań wychowania 
w s z ę d z i e ,  także wśród samej 
młodzieży”.

W  te j s y tu a c j i  sp ra w a  od po­
w ie d z ia ln o ś c i za n ie d o m o g i w y ­
ch o w a n ia  b y ła  o d b ija n ą  przez 
za in te re sow an e  s tro n y  p iłe czką  
a re d a k c ji w y p o m in a n o  n a ru ­
szen ie pew nego „ ta b u ” , p o d ry ­
w a ją ce g o  rze ko m o  a u to ry te ty  wy; 
cho w aw cze  —  z je d n e j s tron y , 
ro d z ic ó w , z  d ru g ie j —  na u czy - 

#  c ie l i ,  z trz e c ie j. ..  na szych k o n ­
c e p c ji p o l i t y k i  k u ltu r a ln e j i  e -  
k o n o m icń n e j. W  ty c h  „w y s o k ic h  
reg io na ch ”  d y s k u s ji zap om n ia ną 
je d n a k  n ie w ą tp liw ie , że

t,młodzież wzrastająca io tynt 
(zmieniającym się —  Up.) świecie 
zmieniła się i  na lepsze i  na gor­
sze, i  trzeba dobrze zrozumieć, co 
jest tutaj gorsze a co lepsze, a nie 
wybrzydzać się na to, co jest tyU  
ko „inne”.

O TW P PO RAZ SETNY...

...p isze ( ty m  razem ) A n d rz e j 
B a jk o w s k i w  a r ty k u le  p t .  „ O r ­
b is  d la  ub og ich  w iedzą”  ( „N O ­
W A  K U L T U R A ” ) d o m ag a jąc  s ię , 
i  s łuszn ie  —  rze te lne go  prze an a­
liz o w a n ia  m o ż liw o ś c i „d a w -  
czych ”  to w a rz y s tw a  z p u n k tu  
w id ze n ia  og ó ln e j p o l i t y k i  k u l t u - ’ 
ra ln e j,  n o  i  rea ln eg o  u s ta w ie ­
n ia  s ta w e k  p re le g e n ck ich , gdyż 
do tychczasow e są f ik c ją  po ­
w szech n ie  znaną.

W  tym że  nu m erze  „N O W E J  
K U L T U R Y ”  w a r to  zapoznać się 
z da lszą w y p o w ie d z ią  w  toczą­
ce j się d y s k u s ji o  naszej l i te r a ­
tu rz e  i je j  zaangażow an iu . W a­
c ła w  S adko w sk i ( „D a le j n iż  
Idea ! dobrego fu n k c jo n o w a n ia ’'  
n a w ią zu je  do  w y p o w ie d z i B . K o . 
g u ta  z p o p rze dn ie go  n u m e ru j 
C ieka w e :

Z  JEDNEGO DO DW UDZIESTU

W  „PRZEGLĄDZIE K U L TU ­
RALNYM ” polecamy rozmowę 
z prof. Henrykiem N IEW O DNI­
CZAŃSKIM  pt. „ERA ATOMO­
WA” na temat najbliższych 20 lat 
rozwoju naszej fizyki jądrowej, 
co w praktyce może oznaczać, iż 
w roku 1980 moglibyśmy posiadać 
aż 20 czynnych reaktorów (dziś 
dysponujemy tylko jednym, na 
całym świecie jest ich w  sumie 
500).

W  „T Y G O D N IK U  M O R S K IM ”
J e rz y  G ra jte r  pisze o „T ra n s *
p o r to w y c h  ko ro w o d a ch ” . C ho­
d z i o  tra n s p o rt r y b  — a w ię c  
c  w a g o n y -c h ło d n ie  i  sam ocho- 
d y -c h ło d n ie . Zapow iad an a  p o p rą  
w a  w  p o te n c ja le  tra n s p o rtu
ch ło dn iczeg o  d la  p rze m ys łu  r y b  
nego n ie  na s tą p iła , podczas gd y  
s ta le  zw iększa s ię  w y d a jn o ś ć
na szych po ło w ó w , gd yż  z y s k u je ­
m y  no w e , ko rzys tn e  łow iska .

Z a k u p  25 sam o ch o d ó w -ch ło d n i 
na W ęgrzech n ie  w y p e łn i ł  lu k i ,  
a  i  go tow ość P K P  „zabezp ieczo­
na ”  um o w ą okaza ła  s ię  re a ln a  
je d y n ie  w  ok . 50 p ro c . (Zdarza  
s ię  np ., że CODZ zam aw ia  na 
o k re ś lo n y  dzień do  Ś w in o u jśc ia  
15 w a g o n ó w -ch ło d n i, a P K P  pod 
s ta w ia ją  l  i  do p ie ro  in te rw e n ­
c ja  K W  PZP R  w  D O K P  pow o­
d u je  p o ds taw ien ie  jeszcze... 9 w a  
gonów ).

Sytuacja jest więc alarmująca. 
Centralny Ośrodek Dyspozycji 
Zbytem przekazał więc do Ko­
misji Planowania przy Radzie M i 
nistrów wnioski do rozpatrzenia, 
w trosce o to, by uratować ryby, 
ciężko zdobyte przez załogi na­
szych statków. (Up-i
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UWAGA!
DZIA ŁK O W IC ZE  I  U ŻYTKO W N IC Y  

OGRÓDKÓW PRZYDOMOW YCH

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów I Kanalizacji 
przypomina, że zgodnie z Uchwalą nr 16 PMRN z  dnia 
19.IV.1958 r. podlewanie roślin na terenach pracowni- 
ezych ogródków działkowych oraz ogródków przydo­
mowych, odbywać się winno wyłącznie od godz. 20—6 
rano.

Pamiętajcie, ie  podlewanie Ogródków w  godzinach 
szczytowego zapotrzebowania, pozbawia mieszkańców 
wyższych pięter dopływu wody.

Podając powyższe do wiadomości apelujemy jednocześ­
nie do mieszkańców naszego miasta, organów M ilicji 
Obywatelskiej, Komitetów Blokowych, Administracji 
Domów Mieszkalnych, Zarządów POD i wszystkich za­
interesowanych, o zgłaszanie telefoniczne (nr tel. 442-26) 
lub pisemne na adres: Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Szczecinie, ul. Szymanowskiego 
nr 2 wszystkich winnych nieprzestrzegania wydanych 
tarządzeń, w  celu kierowania spraw do Kolegiów K ar­
no - Orzekających. 2999-K

P R Z E T A R G
na roboty remontowo -  budowlane i  instalacyjne w  

budynkach Internatowych i laboratoryjnych

o g ł a s z a

OŚRODEK ŚREDNICH SZKÓŁ MEDYCZNYCH '

W Ssczecłnle, ul. Broniewskiego, bl. 4. 1

Termin wykonania robót —  1 lipca do 25 sierpnia 1962 r.

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do 25 czerwca br.
Otwarcie ofert nastąpi 27 czerwca br. o godz. 12. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 

przyczyn. 2958-K

na sukcesywną dostawę następujących wyrobów:
'•Ł Ostrza z taśmy stalowej (do temperówek obrotowych) 

o nast. wymiarach: dl. 23 mm, szer. 6 mm, o grub. 
0,8 mm, otwór 3 mm, ścięcie ostrza 2 mm, zapotrze­
bowanie roczne ca 150 000 szt.

.2. Wkręty do temperówek —  samogwintujące o dł. 
5,3 mm, grub. 2,2 mm, główka śred. 4 mm, zapotrze­
bowanie roczne ca 150 000 szt.

3. Formy (matryce) do produkcji wyrobów z tworzyw  
sztucznych —  miesięcznie ca 4 szt.

o g ł a s z a

SPÓŁDZIELNIA IN W A LID Ó W  „JEDNOŚĆ” 
w  Szczecinie, Al. Wojska Polskiego 41 —  tel. 352-03.

Bliższych Informacji odnośnie szczegółów zamówie­
nia udziela Biuro Spółdzielni.

Termin składania ofert upływa z dniem 30 czerwca 
1962 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz wykonawców prywatnych.

_________________________________________________ 3000-K

G Ł O S Z E N I A  i

N E c r a i m ie n ię  na jed en  p o k ó j, 
ku c h n ia , łaz ienka .

4468-G
1

M A T E M A T Y K  p rżygo to  
w u ie  do  egzam inów  na 
■wyższe ucze lnie . Bogus 
la w a  43 m  11.

4466-G

2 PO KO JE , k uch n ia  I 
p ię tro  zam ien ię  na po ­
k ó j,  ku c h n ia , p a r te r , o f i 
cyna  w yk luczo na . Tel. 
34-855, godz. 12—15.

4489-G Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
p ra w a  ja z d y  i  ka t. n r  
1283/57 na nazw isko  R y ­
szard H e rb re de r.

4475-G
f tM P N O i3Pit!EDAŻ!

B U T E L K I p iw n e  0,5 1. 
i  0.33 k ilk a d z ie s ią t t y ­
s ięcy  zaku p i skup. M ic ­
k ie w ic z a  38. 4397-G SAMOCHÓD „M o s k w ic z  

407" sprzedam . 3-go L ip  
ca 14 m  6, od godz. 8— 
14. 4470-G

D N IA  13 bm . Zgubiono 
zegarek da m sk i m a rk i 
„P a łla s ”  na p rz y s ta n k u  
k o ń cow ym  „8 ”  w  P o r­
cie. U czciw ego znalazcę 
proszę o z w ro t na ul. 
M ick ie w icza  141 m 4, 
za w ynagrodzen iem .

4476-G

E łÓ Ż N E )
O B IA D Y  dom ow e, smacz 
ne. zd row e, o b fite . Jcd 
no śc i N a rod ow e j 15 m 
1« (le w a o ficyn a ).

4467-G

SYRENĘ, stan ide a ln y , 
sprzedam. In fo rm a c je  
te le fo n iczne  — 70-887 
godz. 9—14 — s e k re ta r­
ka. 4471-0

ROW ER fra n c u s k i „T a n  
de n ”  2 ospbow y — C y- 
des, sprzedam , szczecin , 
A l. P ias tów  3 m  1.

4472-G
Skupujemy

drew no u ż y tkow e  

po opakow an iach,

P R A L N IA  C hem iczna- 
F a rb la rn la  — Boh. w a r  
szaw y t  (b lis k o  M lc k le  
w ieża) ę ty ś c l odzież 1— 
5 d n i o ra z  fa rb u je  3—5 
d n i. Z ap ła ta  p rz y  odb io  
rze. 3699.-G M O T O C Y K L W FM  (prze 

bieg 2 500 k m ) s tan b. 
d o b ry  sprzedam . U l.T O M i E l P u łask iego 3 m 6 od 
godz. 18. 4473-G ^ „T E R -Z E T ”

P rzeds ięb io rs tw o  Spo 
ieczne, Szczecin, u l. 

Szczaw iow a 25 te l. 
81-14. 4465-G

D W A  po ko je  (40 m  k w ), 
k u c h n ia , łaz ie nka , (p ie ­
ce), b a lkon , słoneczne, 
A l.  Buczka 18 m  7, za

M O T O C Y K L  W FM  prn -
w ie n o w y  sprzedam  
lu b  zam ien ię  na m o to ­
ro w e r. Szczecin, u l. Ja 
K le iły  2 rn 3. 4474-G

r l j jR A C O W N I C Y  1
*- - - - /IM Z aJ cmUTMU,)

i n ż y n i e r a  budo w lan ego , w zg lę dn ie  te chn ika  
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , p rz y jm ie  na tychm ias t 
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  U s ług  R óżnych Szczecin, 
p la c  O rla  B ia łe go  3. W a ru n k i do  om ó w ie n ia  
na  m ie jscu . 29m - k

P K P , W ago no w n la , I  K I . ,  S zczec ln -P o rt p r z y j­
m ie do p ra c y  15 ś lusa rzy  m e ta low ców , 11 ro ­
b o tn ik ó w  do  n a p ra w y  ta b o ru  k o le jo w e g o  oraz 
18 ro b o tn ic  do czyszczenia w agonów . Oprócz 
w y na g rod zen ia  p ra c o w n ik  o t rz y m u je  w szelk ie  
św iadczen ia  p rzys ług u ją ce  p ra c o w n ik o m  PKP. 
Y ,*arunkł p ła c y  i  p ra cy  do  om ó w ie n ia  w  W ago- 
n o w n i Szczecin -  P o rt , UL G dańska n r  3.

301Z-K

K IE R O W C Ę  do  p ro w a dze n ia  sam ochodu osobo­
w ego z a tru d n i Szczecińsk i Zarząd  A p te k  w  
Szczecinie, u l. W ięckow sk iego  1/8 — zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  D z ia ł T ra n s p o rtu . 3003-K

IN Ż Y N IE R A  -  C hem ika na  s tano w isko  k ie ro w ­
n ik a  od d z ia łu  w ó d e k  g a tu n k o w y c h , w ym agana 
zna jom ość b ra n ż y  spożyw czej 1 p ra k ty k a , za ­
t r u d n i od za raz  Szczecińska W y tw ó rn ia  W ódek 
w  Szczecin ie , u l.  J a g ie lloń ska  n r  63J t i .  W a­
r u n k i  do o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu . 3091-K

1 IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  na  s ta no w isko  s t  
techno loga , l  te c h n ik a  m ech an ika , l  te c h n ik a  
b u do w lan ego  do  roz liczeń  m a te ria ło w y c h , l  
m a js tra  budo w lan ego , I  s t. ks ięgow ego, 10 
c ieś li, 10 m u ra rz y , 10 be to n ia rz y , 3 ro b o tn ik ó w  
p la co w ych , o p e ra to ró w  do ob s ług i sprzę tu  
budo w lan ego  ś red n ieg o  i  c iężk iego , k ie ro w c ó w  
sam ochodow ych  I 80 ro b o tn ik ó w  b u do w lan ych  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  na  m ie jscu  w  Szczecinie 
o raz 80 ro b o tn ik ó w  n a  w y ja z d , z a tru d n i n a ­
ty c h m ia s t Szczecińsk ie  P rzed s ięb io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego . D la  zam ie jsco w ych  
z a kw a te ro w a n ie  1 s to łó w k a  zapew n ione. Z g ło ­
szenia, Szczecin, u L  S tó r ra d y  l ,  pok . 103.

3003-K

1 KO NT R O LE R A  te chn icznego, w ym agane w y ­
ksz ta łcen ie  ś rednie  i od po w ied n ia  p ra k ty k a , 10 
k ie ro w c ó w  z i ,  I I  1 I I I  ka t. p ra w a  Jazdy, 1 
dozorcę do p iln o w a n ia  o b ie k tu , z a f u d n i  na tycb  
m ia s t W o jew ó dzk ie  P rzeds ięb io rs tw o  P K S  O d­
dz ia ł w  Szczecinie, u l. K o rze n io w sk ie go  8. W a­
r u n k i p ra c y  i  p ła cy  do  om ó w ie n ia  na m ie jscu.

2118-K

F A B R Y K A  C u k ró w  1 C zeko lady „ G r y f ”  w  
Szczecinie, z a tru d n i n a ty c h m ia s t te c h n ik a  n o r ­
m ow an ia  i  B H P  -  w ym agane w yksz ta łce n ie  
średnie z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą . W a ru n k i p łacy 
do om ó w ie n ia  na m ie jscu . K a n d y d a t w in ie n  
się zg łos ić  na adres F - k i,  Szczecin, u l. Si. 
D ubois 21, R e fe ra t P e rso na lny , w  godzinach 
od 1.30 -  13.36. 39W-K

K O P A L N IA  W Ę G L A  K A M IE N N E G O  „V ic to r ia ”  
w  W a łb rzychu , uL M. K osteck iego  ogłasza 
p rze ta rg , na budow ę z m a te ria łu  w y k o n a w c y , 
ośrodka k o lo n ijn e g o , na 300 m ie jsc  w  J a ro ­
s ław cu , pow. S ław no, w o j. K o sza lin . T e rm in  
rozpoczęcia b u d o w y : w rzesień 1968 r . T e rm in  
ukończen ia  bu do w y  m a j 1961 r .  W  prze ta rgu  
m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pa ństw o­
we. D oku m e n ta c ja  do w g lą du  w  D zia le  i n ­
w e s ty c ji K o p a ln i „V ic to r ia ” . O fe r ty  składać 
na ad res: K o p a ln ia  „V ic to r ia ”  W a łb rz y c h , do 
dn ia  15 lip c a  1968 r .  K o p a ln ia  zastrzega sobie 
p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta . 3008-K

Okazja
zaopa trzen ia  się na  okres z im o w y  
w  suche I d robne  d re w n o  rpa ło w e  

w  cenie 73 Zł za m p.
(sam ochód c ięża row y)

O d b ió r w ła s n y m i ś rodkam i.
T ro c in y  w  d o w o ln e j i lo ś c i sp rzeda jem y na 
do godnych  w arun kach ,
„T E R -Z E T ”  Szczecin, u l. Szczaw iow a 85, 
teL 81-14. 44Ś3-G

K IE R O W N IK A  D z ia łu  A d m in ls tt .  -  G ospodar­
czego —  w ym agane k w a lif ik a c je :  ś redn ie  w y ­
ksz ta łce n ie , p ra k ty k a  — zna jom ość zagadnień 
b u d o w la n y c h , p rz y jm ie  do p ra c y  D y re k c ja  
M H D  o b u w ie m  - G a la n te r ią  w  Szczecinie, uL 
D w orcow a  I  a. W ynag rod zen ie  1500—2 000 zł.

2936-K

D Y R E K C JA  z a k ła d ó w  U rządzeń O k rę to w y c h  
w  B a r l in k u ,  u L  F a b ryczn a  * ,  pow . M y ś lib ó rz  
w o j.  Szczecin, p o szuku je  d o  p ra c y : in ż y n ie ra  - 
m ech an ika  na  s ta n o w isko  g ł. k o n s tru k to ra , 
in ż y n ie ra  m e ta lu rg a  n a  s ta n o w is k o  g ł. m e ta ­
lu rg a , od k tó ry c h  w ym a ga na  Jest k l lk u le fh ta  

p ra k ty k a  na d a n y m  s ta no w isku , In ż y n ie ra  lub  
te c h n ik a  o d le w n ik a  na  s ta no w isko  z -ey  k ie ­
ro w n ik a  o d le w n i o ra z  te c h n ik ó w  m echan ików . 
W a ru n k i p ra c y  i  p ła e y  do o m ó w ie n ia  w  D ziale 
K a d r  zak ładu , gdzie  na leży; zgłaszać się oso­
b iśc ie  lu b  p ise m n ie . 2903-K

Ś IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  d ro go w ych  z 
p ra k ty k ą , 1 m a js tra  e le k try k a  z w y k s z ta łc e ­
n ie m  ś red n im  lu b  u p ra w n ie n ia m i m is t rz o w s k i­
m i 1 d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , 8 op e ra to ró w  do 
obs ług i w ó z k ó w  s pa lino w ych  z u p ra w n ie n ia m i, 
i  o p e ra to ra  do obs ług i ra jz e ra  (k o c io ł a s fa l­
to w y ) w ym a ga ne  u p ra w n ie n ia  na s i ln ik i  spa­
lin o w e , 1 op e ra to ra  do  obs ług i m aszyn d ro go ­
w y c h  z u p ra w n ie n ia m i, l  m o n te ra  e le k try k a  
— sam ochodowego a u p ra w n ie n ia m i, 1 opera ­
to ra  do obs ług i urządzeń  d ź w ig ow ych  z u p ra w ­
n ie n ia m i, 1 o p e ra to ra  do  obs ług i k o p a rk i z 
u p ra w n ie n ia m i, i  b ru k a rz y  z u p ra w n ie n ia m i 
cze la dn iczym i w zg lę dn ie  z d łu g o le tn im  stażem 
p ra cy , 10 r o b o tn ik ó w  d ro go w ych , l l  obchodo­
w y c h , 3 ro b o tn ik ó w  tra n s p o rto w y c h  o raz 1 st. 
eko no m is tę  d /s  zao pa trzen ia  — w ym agane ś re d ­
n i  w y k s z ta łc e n ie  plus. p ra k ty k a , p rz y jm ie  M ie j 
s k i Zarząd D ró g  1 M ostów  w  Szczecinie, plrfc 
D z ie rżyńsk ieg o  n r  l ,  p o k ó j 14L W a ru n k i p ra ­
c y  i  p ła cy  do  o m ó w ie n ia  na  m ie jscu . 2968-K

Z -C Ę  K IE R O W N IK A  bazy tra n s p o rto w e j, g łó w ­
nego dys p o z y to ra , d y sp ozy to rów  ru c h u , ekono­
m is tów  ro z lic z e ń  e k sp lo a ta cy jn ych , in s p e k to ­
ró w  z a je zdn i, m a js tró w  w a rsz ta tow ych  o spe­
c ja ln ośc i sam o cho do w e j, ks ięg ow ych , e ko no ­
m is tę  do sp ra w  z a tru d n ie n ia  i  p łac , in sp ek ­
to ró w  k o n tr o l i  e ksp lo a ta c y jn e j, in sp ek to ra  
k o n tro l i  w e w n ę trz n e j, re fe re n tó w  (d la  w /w  
s ta n o w isk  w y m a g a n e  w yksz ta łce n ie  wyższe i 2 
la ta  p ra k ty k i,  b ą d ź  ś rednie  i  5 la t  p ra k ty k i)  
o raz 20 k ie ro w c ó w  z I  i  I I  ka te g o r ią  p ra w a  
ja z d y  30 ła d o w a c z y , 6 m o n te ró w  sam ochodo­
w y c h , kow a la , e le k try n a , m a la rza  I tokarza  
o s p e c ja liz a c ji sam o cho do w e j — do p ra c y  na 
m ie jscu , z a tru d n i z dn iem  l  lip c a  1962 r . ,  Szcze 
c iń s k ic  P rz e d s ię b io rs tw o  T ransp o rto w e  B u d o w ­
n ic tw a . Z g ło szen ia  w raz  z w y m a g a n y m i do­
ku m e n ta m i o s o b o w y m i p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, 
u l. Tam a P om o rzań ska  13 a. 2959-K

STARSZEGO ek o n o m is tę  do D z ia łu  Z ao pa trze ­
n ia  ze zna jom ośc ią  b ra nży  h u tn ic z e j, z a tru dn i 
n a ty c h m ia s t Szczecińska F a b ry k a  N arzędzi, 
Szczecin * D ąb ie , u h  M ły ń s k a  9. W ym agane 
w yksz ta łce n ie  ś re d n ie  pius p ra k ty k a . D ojazd 
autobusem  z a k ła d o w y m  ze śródm ieścia . W a­
r u n k i p ła cy  do o m ó w ie n ia  na  m ie jscu . 2985-G

P A Ń S T W O W E  GOSPODARSTW O R O LN E 
Szw ochów, p - ta  P arsów , pow . P yrzyce  

posiada do  u p ły n n ie n ia  
następu jące części zam ienne : 
do  s n o po w ląza ik i:

F a h r, K ru p p , D e h rin g , Fekla .
D o k o s ia rk i:

K ru p p , D eh ring .
D o ż n iw ia rk i:

K ru p p , D e h rin g , F ah r.
Do k o p aczk i c ie m n ia k ó w :

L a nz , K ru p p , D eh ring.
D o k op aczk i 5‘ k-2 :

U c h w y ty  a n ty g ro n u , 800 szt.
20O1-K

im nH i
(P rog ram  szczeciński)

16.20 — p ro g ra m  d n ia , k ro n i­
ka szczecińska, 16.30 — przed­
s ta w ie n ie  d la  dz iec i „K s ią żka  
A p o lo d o ra ” , 18.38 — „M adę in  
Szczecin” . 18.50 — k in o  k ró t­
k ic h  f i lm ó w , 19.30 — dz ie n n ik  
T V , 20.05 — m agazyn pop.-na 
u k o w y  „E u re k a ” , 20.35 T e a tr  
T V  „ W i lk i  w  no cy ” , 22.05 — 
os ta tn ie  w iadom ośc i, 22.10 — 
D O BR AN O C .

U W A G A : P rog ram  te le w iz y j­
n y  po d a je m y  na odpow iedz ia ł 
nośó szczecińskiego ośrodka 
T V .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

14.30 — f i lm  „S p e c ja ln e  z le­
cen ie” , 17 — „S p o ty k a m y  się 
u  p ro f. F l im m r ic h a "  1 f i lm  
„K ry s ia  i b o c ia n y " , 19 — u n i­
w e rs y te t T V  „C h e m ia ” , 19.45
— om ó w ie n ie  p ro g ra m u . 19.53
— po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz ie ­
c ię c e j” , 20 — „W  24 godz iny  
p ó ź n ie j” , 20,25 — prognoza po­
go dy, 20.30 — k ro m k a , prze­
g lą d  w yda rze ń , 21 — d la  m iio ś  
n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „D ia b e ł 
sk i k rą g ” , 22.35 — „C z a rn y  k a ­
n a ł” . 22.55 — os ta tn ie  w ia ­
dom ości k ro n ik i ,  23.03 — p i ł ­
k a rs k ie  m is trzo s tw a  św ia ta  w  
C h ile .

W TO R E K

11 — k ro n ik a , 11.25 — „C z a rn y  
ka n a ł” , 11.45 — „S zczęś liw e j 
d ro g i —  au tobus ie ” , 12 15 — 
s y lw e tk a  a r ty s ty : P io t r  S tu rm .
14.30 — rozm a ito śc i, 16.30 — 
d la  dz iec i od la t 5 „W eso ła  
ks iążka z o b ra z k a m i” , 19 — 
„D ro g a  — naprzód” , 19.43 — 
tys iąc  w iadom ośc i T V , 19.55 — 
p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji  dz ie ­
c ięce j, 20 — w id o w is k o  d la  
m ło dz ie ży  „S ^ns  życ ia w  na­
szych czasach” , 20.25 — pro g­
noza pogody, 20.30 — k ro n ik a , 
przeg ląd w yda rze ń . 21 — „P ra  
ga za 25 h a le rz y ”  (p rog ra m  
m uzyczny), 21.50 — m is trzos­
tw a  p iłk a rs k ie  w  C h ile : os ta t­
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

W !' z y  w ie s z ,
NA WYPRODUKOWANIE  

Y A \  TONY PAPIERU POTRZEBA 
CAŁOROCZNEGO

Y /  PRZYROSTU DRZEW
NA POW IERZCHNI 2 - 3  HA?

H3H Q 1
P O L S K I — n ie czynn y 
W SPÓŁCZESNY — do roczn y  
p o p i*  Społecznego O gniska Ba 
le tow ego g. 16.30.
O P ER E T K A  — „B łę k itn a  mag 
k a ”  g. 19.30.

KOSM OS — ».Liga dżentelm en 
nó w ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — ang. — Od la t  18 (ponieś 
dz ia łek  i w to re k ).
D E L F IN  — „G ra c z ”  g . 13.30, 
16, 18.30, 21 — fra n c . — od  
la t  18.
B A Ł T Y K  — „C z ło w ie k  zza 
b iu rk a ”  g. 11.10, 13.30, 15.50j
18.10, 20.30 — w l.  — od la t  18
(pon ied z ia łek  i  w to re k ). 
OGRODOW E — „N .e d o b re  
spo tka ń :a ”  g. 22.30 -  fra n c  
P O LO N IA  — „D y liż a n s ”  g. 11» 
13.30, 16. 18.15. 20.30 — U S A
— od la t  12 (pon iedz ia łek  i  
w to re k ).
TE N IS O W E  — „ K r ó l  strzel-* 
eów”  g. 22 — czeski.
P IO N IE R  —  „L o u is  A rm s 
s tro n g ”  g . 17 — „F a tim a ”  g. 
19, 21 — w to re k : „D a m a n ”  g . 
10 — „T ró jg io w y  sm ok”  g. 11»
13, 15 — „L o u is  A rm s tro n g ’ * 
g. 17 — „F a tim a ”  g. 19, 21 — 
radź.
M U Z A  — n ieczynne  
PROM .IEÑ — „ A  la s y  w lecz* 
n ie  ś p ie w a ją ”  g. 16, 18.10, 20.30
— austr. — od la t 12.
S A L A  M R N  — „K o z a c y ”  g j 
16, 18.30, 21 — radź. — od la t
14.
M AR S — „P ro fe s o re k ”  g . 17
— fra n c . — od la t  18 —
l,D K F ”  g . 19.30.
F A L A  — „R u d a  .Tulka”  g. 16,
18.10, 20.20 — fra n c . — od la t  
16.
EC H O  — n ie czynn e j 
M E W A  — n ie czynn e .
Ś W IT  (S k o lw ln ) - *  „O pę ta * 
n ie ”  g. 18, 20 — U SA — od  
la t  18.
ST Y LO W E  — n ieczynne. 
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — „V e ra  
C ruz”  g. 17, 19, 21 — U SA — 
od la t 12 — pano ram . 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  - i  
„U rze czon a ”  g. 18, 20 — U S A
— od la t  18.
P R Z Y J A Ź Ń  — nieczynne . 
H U T N IK  — nieczynne. 
B A J K A  — n ieczynne , 
l  M A J  — n ieczynne. 
M A R Z E N IE  — n ieczynne. 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „T a rg i P oznańskie ’* 
g. 10 — 21.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 - *
K a w ia rn ia  L ite ra c k a  „J e ś liś  
h a rce rz  — noś pó łpance rz”  
g 20.
T P P R  — W o j. P o l. 66 — spot 
ka n ie  z cz łonk iem  korespon­
de n tem  A k a d e m ii N au k ZSRR 
to w . M ich a łe m  Jew czu k iem , g. 
18.30.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  k o ła  p rze w o d n ikó w  i  
p re le k c ja  „S y tu a c ja  p o lity c z ­
na na św iec ie  i  p ro b lem  Z iem  
Zachodn ich  w  w ypo w ie dz ia ch  
i  pras ie  m ię d zyn a ro d o w e j”  g.

m STM Y
M U Z E U M  p rz y  u l.  S ta ro m ły ń ­
s k ie j 27 i  W a łach  C hrob reg o  
3 — n ieczynne.
S T U D IU M  N A U C Z Y C IE L S K IE  
- -  W ie lkop o lska  15 — prace 
ręczne i  r y s u n k i g. 16 — U  
(codzienn ie).
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
a rc h ite k tu ra  F . W r lg h fa  g. 11»

IdłMUi
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
U n i i  L u b e ls k ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . — P om o­
rzan y ,
P R Z Y C I O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W o jc iecha  
7 — g. 19 — 7 rano. 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — g, 18-, 
22.

N R  2 — M ick ie w icza  101 -a  
te l. 730-44.
N R  46 — W ie lka  17 — te l. 372-75.

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30. 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
SZ C Z E C IN : 16.05 — ..H is to rie  
w  d u r  i  m o ll” . 16.30 — „M a l­
b o rk  — na jm ło dszy  p o r t " ,  i t  
— m uzyczne 3 x 3 ,  lf.ao  — 
przegląd a k tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.50 — „F am ag us ta ” . 18 — 
ra d io re k la m a , 18.50 — „Nasza 
rece nz ja ” . 19.30 — sh ich ow is- 
bo  ..F re ja  z s ied m iu  w y s p " ,
20.30 — „ Z  jazzu  to  co chce­
c ie ” .
W A R S Z A W A : 14.45 — „S iła c z -  
k a ” , 15.30 — d la  dz iec i „ D ia ­
be ł z m ałego do m u” , 18.35 — 
ekono m iczn y  p ro b lem  tyg od ­
n ia , 21 — z k ra ju  I ze św ia r 
ta , 21.40 — gra zespół jazzo ­
w y  F AR  z W ro c ła w ia , 22 — 
now ości l i te ra tu r y  ś w ia to w e j,
22.30 — m istrzow ski;» w y k o n a ­
n ie  d z ie ł m u z y k i k lasyczn e j 
i  ro m a n iy c z n e j, 22.50 — m uzy­
ka  taneczna. ^
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SKLEP NOWOCZESNY
— a  o d z ie ż

fak psu z gardła wyjęta
SĄ W SZELKIE dane, aby przypuszczać, 

że indywidualni krawcy najszybciej zwiną 
■wój interes w  naszym mieście. Szczeci­
nianie bowiem wykazują największe w  kra­
ju zapotrzebowanie na odzież gotową. Pla­
nuje się zatem, że w  tym roku nasze Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzie­
żowe sprzeda w  liczącym 750 tys. miesz­
kańców województwie towarów za 488 min 
złotych, z tego za 356 min zl w  samym 
Szczecinie.

DOBRYCH i  ładnych 
ubiorów sprzedano by w  
Szczecinie dużo więcej. 
Cóż, kiedy wieszaki skle 
powe albo straszą bubla 
m i, albo są tak doku­
mentnie zapchane, że 
klientowi odchodzi ocho 
ta  od wyciągania każdej 
znośnie zapowiadającej 
cię kiecki czy wdzianka. 
Do kupna klient znie­
chęca się jeszcze bar­
dziej, gdy taki wybrany 
piuch wygląda jak  psu 
fi( gardła wyjęty. Rej 
I

Pracownicy
H artw iga
świadczą 
na SFOS

PRACOW NICY firmy  
fc. Hartwig, podejmując 
zobowiązania dla ucz­
czenia zbliżającego się 
V  Kongresu Polskich 
Związków Zawodowych, 
zobowiązali się m. in. 
przekazywać od 1 czerw 
ca br. po 1 zł od każ­
dego. tysiąca wynagro­
dzenia na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Sto 
Jicy.

1». V I .  b r . o godz. 9.30 
W K lu b ie  D ZB M -1 (ul. 
M azu rska  42) rozpoczn ie  
zi<5 sesja D EN . Tem atem  
o b ra d  będzie spra w o zda­
n ie  P re zyd iu m  z gospo­
d a r k i re m o n to w e j D z ie l­
n ic o w y c h  Z a rzą d ó w  B u ­
d y n k ó w  M ie szka ln ych  n r  
nr 1 1 Z.

•  *  *
J

W  K lu b ie  PZTTB A Ł 
W o jska  P o lsk ie go  99, 
80 bn i. o godz. 19.00 zo ­
s ta n ie  w yg ło szon y  od czy t 
p rze z  m g r inż. R. K ie ł-  
bo w icza, pt. „O rg a n iza c ja  
I  p ra ca  b iu ra  p ro je k tó w  
W ZSRR” .

wodzi tu Pedet i, wstyd 
powiedzieć, Salon Mody 
„Gallux-Telimena”,

W ady w  p ro je k to w a n iu  
w iesza ków  do n ie k tó ry c h  
sk lep ów  p re se le kcy jn ych  z 
odzieżą od czuw a ją  w ida ć  
n ie  ty lk o  k lie n c i, a le  ró w ­
n ież personel sklepów , sko 
r o  niechęć do p o b ie ra n ia  
z h u r to w n i n ie k tó ry c h  o- 
k r y ć  (dz iw ne , że właśnie, 
ty c h  tańszych ), t łu m a czy  
b ra k ie m  m oż liw o śc i odpo­
w ied n ieg o  ic h  eksponow a­
n ia . W PTO spro w a dza  np. 
bardzo p rzy je m n e  i  s tosun­
k o w o  ta n ie  s u k ie n k i dam ­
s k ie  1 dziewczęce z  tzw . 
k ró tk ic h  s e r ii,  p ro d u ko w a ­
n ych  przez ZPO  im . O broń­
ców  W arszaw y. W ta je m n i­
czone k l ie n tk i  s zuka ją  ty ch  
suk ie ne k , a  h u r to w n i n ie  
ta k  ła tw o  n a m ów ić  k ie ró w  
n ik ó w  sk lep ów , żeby w zię­
l i  je  na w e t na  ta k  dogod­
n ych  w a ru n k a c h  ja k  k o ­
m is ,

W SPOMNIANE niedo 
mogi mają swoje źródło 
m. in. w  niewystarcza­
jącej jeszcze ilości skle 
pów specjalistycznych. 
Trochę zmian w  sieci 
zapowiada dyrekcja 
M H D Włókno -  Odzież. 
Na desce projektanta 
znajduje się obecnie 
sześć sklepów podleg­
łych tej dyrekcji.

G e ne ra lne j m o d e rn iza c ji 
p o dd an y  zostan ie  sk lep 
odz ieżow y p rz y  u l .  K ra s iń  
sk lego na  N iebuszew ie . Po 
w lększo n y  i  unow ocześn io 
n y  będzie „P a n  T w a rd o w ­
s k i”  p rz y  p l. G ru n w a ld z ­
k im . N a n a ro ż n ik u  B ra m y  
P o rto w e j i u l. K a szub sk ie j 
z obecnych trzech  sk lepów  
(z k re to n a m i, w e łn a m i i  
m a te ria ła m i d e k o ra c y jn y ­
m i)  pow s tan ie  je d e n  ele­
g a n ck i, w ie lo b ra n żo w y . Po 
dobn ie  kosztem  k l i t k i  z 
te k s ty lia m i ob ok  K lu b u  
M P iK  n a  p l.  Z w yc ię s tw a  
ro zb ud ow an y  zostan ie  spe­
c ja lis ty c z n y  sk le p  z  poście 
lą .

Konieczność zw iększen ia  
i lo ś c i p la có w e k  sprzeda ją­
cych  odzież g o to w ą  spra­
w iła , że d y re k c ja  ta  posta­
n o w iła  z lik w id o w a ć  dw a  
obecne sk le p y  te ks ty ln e . 
W  lo k a la c h  ic h , n a  W o jska  
P o lsk ie go o b o k  ba ru  m lecz 
nego po w stan ie  sk le p  w y ­
łączn ie  z odzieżą dam ską, 
a na  ro g u  u l.  K rzyw ou s teg o  
i  B ogu s ław a  z odzieżą m ę­
ską. (aż)

Do rozbiórki, czy na cele społeczne?

Zbiornik pogazowy
na N iebuszeirie

C Z E K A !
NA  NIEBUSZEW IE, 

w  pobliżu dworca, znaj 
duje się duży zbiornik 
pogazowy, a właściwie 
budowla mieszcząca 
dawniej zbiornik, bo za 
sadnicze urządzenia zo­
stały zeń usunięte. Bu­
dowla ta w  kształcie 
olbrzymiej rotundy 
(średnicy ok. 40 m i 
wysokości ok. 38 m) nie 
ma w  te j chwili żadne­
go przeznaczenia i w za 
sadzie powinna być ro­
zebrana jako nikomu 
niepotrzebna i  nieprzy­
datna.

Dyrektor Zakładów  
Gazownictwa Okręgu 
Szczecińskiego inż. JA - 
K U TIS , który był na-

Załatać wyrwę
W  C Z A S IE  b u d o w y  szko­

ły  p rz y  u l.  M ick ie w icza  
b u d o w la n i, p rze p row a dza ­
ją c  ro b o ty  w o d n o  -  k a n a ­
liz a c y jn e , z ro b il i  w y ło m  w  
kam ie n n e j ska rp ie . N ieste­
ty  n ik t  ja k  d o tą d  n ie  po­
m y ś la ł o n a p ra w ie n iu  szko 
dy. C zeka s ię  p ra w d o p o ­
do bn ie  na w y k o n y w a n ie  
p rz y  szko le  tz w . m a łe j 
a rc h ite k tu ry .  U w a ża m y , że 
Jedno z d ru g im  n ie w ie le  
m a w spó lne go  i  p o s tu lu je ­
m y  ja k  na jszybsze n a p ra ­
w ie n ie  ska rp y . W y rw a  po ­
w iększa się b o w ie m  z każ 
d y m  dn iem . (w it )

szym przewodnikiem po 
budowli, zaproponował 
by bezużyteczną rotun­
dę przekształcić w  jakiś 
obiekt na potrzeby spo­
łeczne. Przy niewielkich 
nakładach można tam  
urządzić basen pływac­
k i, salę w alk bokser­
skich, albo wręcz salę 
widowiskową połączoną 
z kinem. Rotunda gwa> 
rantuje pomieszczenie w 
ewentualnym amfite­
atrze co najmniej 1.500 
widzów.

O becn ie is tn ie ją  Jedy­
n ie  g ru b e  i  m ocne m u* 
ry .  P rz y  z a p ro je k to w a n iu  

o d p o w ie d n io  le k k ie j  k o n ­
s t r u k c j i  d a ch o w e j i  p rz y ­
k r y c iu  je j  — Jak to  się 
r o b i na  zachodz ie — p la ­
s ty k o w ą  opończą, r o tu n ­
da je s t w  zasadzie do za­

go spodarow an ia . P o łoże­
n ie  ro tu n d y  w  bezpośred 
n ie j b lis ko śc i u l ic y  i  m o i 
liw o ść  w y d z ie le n ia  Je j z 
ob szaru  p rze ds ięb io rs tw a  
s tw arza  d o b re  w a ru n k i 
e k sp lo a ta c ji.

S p ra w ę  zagospodarow a­
n ia  ro tu n d y  n a  N ie b u ­
szew ie p o d d a je m y  pod 
dysku s ję  fa ch o w có w . C zy 
będz ie  to  is to tn ie  o p ła ­
ca ln e , czy  w a r u n k i Jakie 
zn a le ź lib y  ta m  p rzysz li 
u ż y tk o w n ic y  będą zgodne 
z o b o w ią z u ją c y m i p rz e p i­
sam i?  B ę d z ie m y  w dzięcz­
n i  za w y p o w ie d z i, p rz y ­
s łane w  te j  sp ra w ie  ns 
adres naszej re d a k c ji.

(w it)

INZ. JAKUT1S poka­
zuje nam rotundę na
Niebuszewie.

Społeczeństwo
studentom
— studenci
społeczeństwu

STU D E N C I szczecińscy 
w zo rem  la t  u b ie g ły c h  p o ­
św ię ca ją  w o ln y  czas na 
n a w iąza n ie  b liższych  k o n  
ta k tó w  ze spo łeczeń­
s tw em .

W czo ra j ZSP zo rg a n izo ­
w a ło  fe s ty n  w  Ś w in o u jś ­
c iu . 250 s tu d e n tó w  p o p ły ­
nę ło  ta m  s ta tk ie m .

W  Ś w in o u jś c iu  s tu de nc i 
zo rg a n izo w a li p rze d  po ­
łu d n ie m  g ry  i  zabaw y 
d la  dz iec i, po  p o łu d n iu  
zaś k o n k u rs  zespołów  
m uzyczn ych , s o lis tó w  oraz 
ta ńca  to w a rzysk ie go . N a j 
lep s i o t rz y m a li na g ro d y , 
u fu n d o w a n e  przez p rze ­
w odn iczącego P rez. M R N  
w  Ś w in o u jś c iu  i  o rg a n i­
za to rów . (B)
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' JEDNAKŻE poza zapijaniem się w  swój grun- 
Howny, acz nie przekraczający form przyzwo­
itości sposób dobrą teąuillą, którą otrzymał 
łna pocieszenie, Manuel nie robił nic. Jedno co 
się zmieniło, to to, że inni z niebywałym taktem  
przestali mu dokuczać w  związku z Vidą i  
d zięk i temu zmniejszyła się ilość bójek. Wbrew  
flokalnej tradycji Manuel nie zabił ani V idy ani 
IGlenna, i pozostał nadal najlepszym pracowni­
k iem  w  całej Cooperativa. Może na swój pry­
m itywny sposób miał zrozumienie i  szacunek 
;dla uczuć drugiego człowieka. A  może była to 
po prostu stara, dobra meksykańska opieszałość 
folus wyrachowanie, że winien jest kooperaty­
w ie  spore pieniądze za silnik przyczepny i  le­
niej wyjdzie, jeśli zachowa się spokojnie. Możli- 
łwe nawet, że nie chciał zerwać stosunków z 
(ciężarówką, nowym samochodem, kutrem, ge­
neratorem oraz innymi urządzeniami, które się 
ptaly największą miłością jego życia.

Tymczasem nadszedł znów okres chubasco 
k  letnimi burzami i  łodzie rybackie musiały 
Hrzymać się blisko brzegu. Niemcy bombardo­
w a li Londyn i Glenn powoli zaczynał ich 
nienawidzić. Słuchając radia nieraz pomruki­
w ał, że już czas, by coś zrobiono z tą wojną 1, 
fcńech to diabli, gdyby nie był za stary do bry-

Eyjskiego RAF-u; pojechałby do Kanady i po­
tara! się zaciągnąć do lotnictwa. Szczęście 

Vidą nie uchroniło go od nawrotu dawnych 
(ciągot i dosyć często wypływał Blimpem me 

zważając na chubasco. Połowy właśnie w te­
dy były dobre i woda aż gęsta od rekinów, 
tych wielkich, białych ludojadów, które jak  
powiadają, są równie niebezpieczne dla ludzi 
U dla ryb. .

—  Phi, rekiny — oświadczył Glenn — boją 
¡się, śmierdziele jedne. Naprawdę są tchórzliwe. 
Można je odstraszyć krzykiem, a dość takiemu 
¡dać wiosłem po nosie, zaraz zjeżdża przerażony.

—  Tak, ale są drańskie i ciekawsze od mojej 
leiotki, starej panny — rzekł Thumbs — i  mają 
ftaką szaloną przemianę materii, że są najżar- 
jłoczniejszymi stworzeniami świata. Kiedy re­
m a  goai za jak im i kawfiSkiem Dożywienia, mo-

n m

Szkoły sobie, a życie sobie

Dysproporcja
między kształceniem
a  zap o trzeb o w an iem

na fachowców
W  SZCZECIŃSKICH

technikach trw ają jesz­
cze egzaminy matural­
ne. Jak poinformował 
nas inż. Witrowy z Ku­
ratorium Okręgu Szkol­
nego, liczba młodzieży 
nie dopuszczonej w  tym  
roku do matury była 
niższa w  porównaniu z 
rokiem ubiegłym i  wa­
hała się od 1 — 3 ucz­
niów w szkole. Egzami­
ny przeprowadzane są 
też w  spokojniejszej at­
mosferze, gdyż organi­
zacyjnie przygotowano 
je lepiej.

W  ty m  ro k u  ab so lw e n­
c i te c h n ik ó w  n ie  będą 
m ie ć  k ło p o tó w  z uzyska­
n ie m  p ra cy . W yd z ia ł Z a­
tru d n ie n ia  P re zyd iu m
M ie js k ie j R ad y N a ro d o ­
w e j pos iada ju ż  zgłosze­
n ia  przew yższa jące w  
n ie k tó ry c h  zaw odach o 50 
p ro c e n t lic z b ę  w ycho dzą ­
c ych  ze s z k o ły  ab so lw e n­
tó w , n ie  lic zą c  osób, k tó ­
re  w y b ie ra ją  się na w yż ­
sze s tu d ia .

W  n ie k tó ry c h  zaw odach 
n o tu je  się w y ra ź n y  n ie ­
do bó r. T a k  n a  p rz y k ła d  
T e c h n ik u m  E ko nom iczne 
ko ń c z y  24 osoby, a sam 
Szczecin z ło ż y ł zap o trze ­
bo w an ie  na  40 e ko n o m i­
stów' ze ś re d n im  w y ­
ksz ta łce n ie m . P o dobna sy­
tu a c ja  je s t z ha nd low ca­
m i. T e c h n ik u m  H a n d lo w e  
kończą 34 osoby, a zapo­
trze b o w a n ia  z łożone w  
W yd z ia le  Z a tru d n ie n ia  
M R N  o p ie w a ją  na 70 o* 
sób. T e c h n ik ó w  e le k tro -  
energe ty k ó w , ch e m lk ó w - 
a n a lity k ó w , te c h n ik ó w  in ­
s ta la c ji s a n ita rn y c h  po ­
trze b a  d a le k o  w ię c e j a- 
n lż e li w y c h o d z i ze szkół.

A  w ię c  „c o ś  tu  n ie  
g ra ” , są b o w ie m  zaw ody, 
w  k tó ry c h  w ypuszcza się 
ab so lw e n tó w , a n ie  m oż 
na zna leźć d la  n ic h  p ra ­
cy. N a jle p szym  te go  do­
w odem  je s t Zasadn icza 
Szko ła  O dzieżow a, k tó re j 
a b s o lw e n tk i w  lic z b ie  116 
n ie  m a ją  p e rs p e k ty w  na 
zna lez ie n ie  p ra c y  w  Szcze 
c in ie . P la n o w a n ie  spe c ja ł 
no śc i w  szko ła ch zaw odo 
w y c h  Jest rzeczą tru d n ą  
1 d łu g o fa lo w ą , trze b a  bo­
w ie m  p rz e w id y w a ć  na 
w ie le  la t  na p rzó d  m o ż li­
w ośc i, a  p rze de w szys t­
k im  p o trz e b y  z a tru d n ie ­
n ia . Szczecińskie w ład ze  
o św ia to w e  n ie  po s iad ły  
jeszcze te j u m ie ję tn o śc i. 
A  trzeb a  na  to  z w ró c ić  
szczególną uw agę , gdyż 
rozb ie żno śc i m ię d z y  szko 
łą , a życ ie m  m ogą w  
p rzysz ło śc i b y ć  Jeszcze 
w iększe . (w it)

(żna go kłuć, przebić harpunem, a on nie zwróci 
pa  to nawet uwagi.

—  Ale na pewno nie są niebezpieczne, wcale 
nie przypominają tych strasznych ludojadów, 
IJakie z nich robią w  niektórych opisach w  ma­
gazynach —  powiedział Glenn. —  Myślę, że 
•Jak rekin zjada człowieka, to robi to przez po- 
•myłkę, nie dlatego, że specjalnie lubi jeść lu­
dzi. Tak jak  jedząc wiśnie, połyka się nie- 
,chcący pestkę.

—  No, no. Ale są nieobliczalne. Bo czemu 
{inaczej nie można wpłynąć do żadnego portu

tfWW.NIEPOK0LCZYCKI

tna Pacyfiku, żeby nie spotkać jakiegoś nie­
szczęśnika, który w  zetknięciu z nimi stracił 
(kawałek kończyny? Rekiny są nieobliczalne —  
¡rzekł Thumbs.

—  Nigdy w  życiu nie widziałem, żeby rekin
uśmiercił człowieka — zaczął Glenn, lecz Vida 
spojrzała nań jakoś dziwnie i  powiedziała spo­
kojn ie: . , , , .

—  Z wyjątkiem  męża te j kobiety, kiedy byłeś 
comodoro na „Arundelu”, n ie î

Glenn urwał nagle, jak  by chciał wycofać, co 
powiedział, a potem ujął tw arz V idy w  obie 
dłonie i głęboko odetchnąwszy, jak  poławiacz 
pereł, który wypłynął na powierzchnię wody 
dla nabrania tchu, rzekł:

—  Dziękuję ci, chiquita. Tak, z wyjątkiem  
księcia, gdy dowodziłem „Arundelem”.

Rozmowa ta miała miejsce k ilka miesięcy 
przed pewnym rankiem, gdy Manuel zgubił 
swą najlepszą linkę.

Rekiny bardzo drą sieci, więc łowi się prze­
ważnie na liny na płytkich wodach. Po obu 
końcach liny znajdują się kotwice i boje, a co 
jakieś sześć stóp zawisa na niej sznur z w iel­
kim  hakiem umocowanym kawałkiem łańcu­
cha, bo rekin przegryzłby sznur jak  nic, biorąc 
przynętę.

Tego ranka, gdy Glenn i  Thumbs wypłynęli 
kutrem, spostrzegli, że Manuel kręci się śmiesz­
nie w  kółko swoją łodzią —  tą, którą tak się 
chlubił i za której motor był jeszcze winien 
kooperatywie ponad sto dolarów.

—  Zobaczymy, co się stało —  powiedział 
Glenn.

Otóż, stało się, że zginęła mu jedna z linek. 
Śliczna, nowa linka długości stu pięćdziesięciu 
stóp wraz z bojami zrobionymi zręcznie z pu­
szek po gazolinie i przytwierdzonymi do nich 
meksykańskimi chorągiewkami.

Założył ją  ubiegłego wieczora koło rafy, którą 
zwali El Templito, Kościółek, bo jeden jej czu­
bek wystawał nad wodą ostro jak wieża kościel­
na, ale gdy tego ranka tam przypłynął, liny nie 
było. Manuel pomrukiwał Jakieś straszliwe prze 
kleństwa tyczące wątpliwego pochodzenia wszy- 
stkich diabelnych rekinów w okolicy i obrażają­
ce mlecz w  brzuchach ich ojców. Czasami bowiem 
jakiś wielki rekin porywał całą linkę i ciągnął ją 
na głębsze wody, a skoro boje znajdą się pod 
wodą, trudno ją  potem odnaleźć. Czasem też da­
wała się unieść wiatrowi, a  nocą była dosyć sil­
na zawierucha.

SCIąi gaisz? nastąp!) [ (671

EFIEKT O R M
ZM A R TW IE N IE  M A TU R ZY S TK I

PANNA Ludmiła kilka dni te* 
mu zdała maturę i  była bardzo 
szczęśliwa. Aliści na nieszczęście 
nie czekała długo. Pewnego dnia 
podczas wiosennego spaceru zgu- 
biła szkolną legitymację. I  teraz 
panna Ludmiła jest w rozpaczy. 
Za dwa tygodnie trzeba będzie 
jechać do Warszawy na egzaminy 
na wyższą uczelnię, a bez legity­
macji —  wiadomo —  bilet kolejo­
wy kosztuje o wiele drożej. Naj­
gorszy ambaras jest z  tym, że pan 
na Ludmiła nie może sobie przy­
pomnieć, gdzie zgubiła swoją le­
gitymację. To mogło być równia 
dobrze na Jasnych Błoniach, jak  
i  na Al. Wojska Polskiego. „Re­
flektor” chce pomóc zmartwione) 
maturzystce i  prosi znalazcę le­
gitymacji o wiadomość pod nu-* 
mer telefonu 45-021. Dziękujemyi

(hs)

KO T CZUWA

W  NOTATCE p.t. „Kot i  mysz»  
zamieszczonej 11.V1. br. pisaliśmy
0 superdrog*ch guzikach, sprze4 
dawanych w  sklepie „Canyen”, 
Cena jednego & nich wynosi; 40 zf, 
co wielu szczeciniakom wydaje,' 
się bardzo dziwne. Podzieliliś­
my to zdanie, wyrażając przy­
puszczenie, że cena ta nie mogła 
być zatwierdzona przez kompe­
tentne czynniki. Swoje przypusz­
czenie wyraziliśmy w  słowachl  
„Swawolą myszy, gdy kota nié 
czują". Okazuje się jednak, te  feo4 
czuwa —  sądzimy, że o to porów­
nanie nie obrazi się Państwowa 
Inspekcja Handlowa, która tq 
kwietniu przeprowadziła w  skle4 
pie „Carmen” kontrolę „na oko­
liczność” luksusowych guzików, 
A swoją drogą guziki drogie bo 
drogie, chociaż podobno bywajt{
1 takie, za które trzeba płacić po 
140 zł. Ale to nie dla nas. (hs)

Komunikat MO
22.V. 1962 r .  w  L e i ie  A rk o ń s k lm  od 

« tro n y  G łęb ok ie go zna lez iono z w ło k i 
osoby p łc i żeń sk ie j, p rz y  k tó ry c h  n ie  
zna lez iono żadnych d o ku m e n tó w , 
s tw ie rd za ją cych  tożsamość.

W zrost oko ło  154 cm , w ie k  la t  
16—20, w ło s y  k o lo ru  c iem nego , 
k ró tk o  s trzyżo n e , postać w y ­
sm u k ła , tw a rz  po c iąg ła , czoła 
n is k ie  — le k k o  co fn ię te , oczy 
ż ó lto -b ru n a tn e , nos ś re d n i, w ą ­
s k i, p ro s ty , uszy ś re d n ie  p rz y ­
leg a ją ce , us ta  m a łe , w a rg i c ien ­
k ie , b ro da  w ąska , w ys ta ją ca , w  
g ó rn e j szczęce b ra k  dw ó ch  tę .  
bów  (2 i  6).

OPIS U B IO R U :

Płaszcz p o p e iln o w y , p o d w ó jn y , 
k o lo ru  c iem no po p le la te go , t a -  
k ie n k a  n y lo n o w a  żó łta  w  b ia łe  
gw ia zd o w a te  desenie z pa sk iem  
z tego sam ego m a te ria łu , » le ­
w e j s tro n y  zam e k b ły s k a w ic z n y  
w  ż ó łte j op raw ie . H a lk a  Jedw ab 
na  k re m o w a , b iustonosz k o lo ru  
żó łte go  w  z ie lo ne , n ie b ie sk ie  I 
czerw one d ro b n e  k w ia ty ,  p a i d e  
pończoch p łó c ie n n y  k o lo ru  ró ­
żow ego, b u ty  czó łe nka  na g ru ­
b ym  w y so k im  obcasie czarne, 
ko ra le  p la s tyko w e  k o lo ru  z ie lo - 
no -b ia łego .

K o m u k o lw ie k  Jest zn a n y  w yp a d e k  
zag in ię c ia  osoby o po do bn ym  ry s o p ł 
sle p roszony Jest o zgłoszenie s ię  w  
K o m e nd zie  M ia s ta  M O  w  SzCzecinid 
n rzy  ul- K a szu b sk ie j 35. p o k ó | 44, te ­
le fo n  450-M, w ew n . 789. w zg lę dn ie  
do n a jb liż sze ! Jed no stk i MO.

ZB STARYCH GAZET —
NOWE KSIĄŻKI,

> ZBIERAJ MAKUHATURft



Memoriał „sypnął 
świetnymi wynikami

O ko ło  30 tys . w id zó w , ze­
b ra n y c h  na S tad io n ie  D zie 
s ięc io le c ia  w  W arszaw ie , 
ob se rw o w a ło  w  n ie dz ie lę  
17 bm . d ru g i dzień 9 m ię ­
d zyn a ro d o w ych  zaw odów  
le k k o a tle ty c z n y c h  o M em o 
c ia ł Janusza K usoć iń sk ie go .

Brazylia
mistrzem
świata

SANTIAGO PAP. 1 
Piłkarze Brazylii 
bronili tytuł r 
strzów świata. W nie 1 
dzielę 17 bm. w  fina ' 
łowym meczu w San- [ 
tiago, Brazylia poko- ‘ 
nała CSRS 3:1 (1:1). 
Bramki dla zwycięz- 1 
ców zdobyli: Am aril- 1 
do w 17 min., Zito — 1 
w 69 min., oraz Vava ' 
w  72 min. Dla CSRS 1 
bramkę zdobył Ma- j 
sopust w  15 minucie. 
Podobnie jak  przed 4 ' 
laty w  Szwecji, d ru -' 
żyna Brazylii odbyła' 
rundę honorową wo- 
kół boiska, niosąc' 
wspaniały Puchar Ri j 
meta oraz swój sztan ] 
dar narodowy.

Tylko remis
na boisku
przy Chopina

P O ŁO W IC Z N Y M  sukce- 
fcem za ko ńczy ł się p ie rw ­
szy w ys tęp  C za rnych  w  
ro z g ry w k a c h  o w e jśc ie  do 
SI l ig i.  R em is 1:1 (1:0) z Le 
c h ią  Z ie l. G ó ra  os ią gn ię ty  
n a  w ła sn ym  bo isku  n ie  na ­
s tra ja  o p tym is tyczn ie . T y m  
b a rd z ie j, że a ta k  spó łd z ie l­
ców  p rze p ro w a d z ił w  ty m  
m eczu za le dw ie  k i lk a  groź 
n y c h  a k c j i  z k tó ry c h  je d ­
na  zako ńczy ła  się zdo b y ­
c iem  b ra m k i p rzez P ią tka . 
C za rn i m ie l i  w  ty m  meczu 
m in im a ln ą  przew agę w  po­
lu .  g u b ili się je d n a k  zu­
p e łn ie  na p o lu  k a rn y m  
gości. P e w nym  u sp ra w ie d li­
w ie n ie m  m oże b y ć  ty lk o  
fa k t ,  że ob rona gości b y ła  
ic h  n a js iln ie js z a  fo rm a c ją .

W Y N IK I:

200 m  ko b ie t
1. G ó re cka (G ó rn ik  Z a­
brze) 24.2.
2. s o b o tta  (A Z S  K ra k ó w ) 
24,4.

D ysk  k o b ie t
1. K o n tse k  (W ę gry ) 54,14
2. R ykow iska (Leg ia) 51,87 

soo m  k o b ie t
1. Ł yse nko  (ZSRR) 2.08,2
2. N ow a kow ska  (Le g ia  W ar 
szaw a) 2.08,3, (w y ró w n a n y  
re k . P o lsk i).

D ysk  m ężczyzn
1. P ią tk o w s k i (Le g ia  W a r­
szawa) 59,62
2. B ucha nce w  (ZSR R) 55,02 

S ko k  w zw yż  k o b ie t
Ba las (R u m un ia ) 185 
S h ir le y  (A n g lia )  165

3. B ie tia  (A Z S  K ra k ó w ) 160 
200 m  m ężczyzn

1. Z ie liń s k i (G w a rd ia  W a r­
szawa) 20,8
2. F o ik  (Leg ia  W arszaw a)
21,0

110 m pp ł.
1. M u zyk  (W isła) 14,4
2. B u ga ła  (S ta rt)  14,6

GOŚCIE a ta k o w a li szybk i 
łn i ,  zde cyd o w a n ym i w y p a ­
d a m i, k tó re  n o s iły  w  sobie 
zawsze zalążek b ra m k i. 
P o s ia d a li w  sw o ich  szere­
gach św ie tn eg o  S trzelca — 
W a lk o w ia k a , zdobyw cę w y  
ró w n u ją c e j b ra m k i i  n a j­
lepszego p iłk a rz a  na bo i­
sku . Pod ko n ie c  spo tka n ia  
C za rn i w y k a z y w a li w y ra ź ­
ne  b ra k i ko n d y c y jn e . W y ­
ją te k  s ta n o w ił t y lk o  n ie ­
zm o rd o w a n y  A rsze le w sk i, 
k tó r y  do  koń ca  w a lc z y ł 
a m b itn ie , na  „p e łn y c h  o- 
b  ro ta c h " ,

(am)

•  *  *

W  D R U G IM  spo tka n iu  
g ru p y  IV , w  k tó re j w a lczą  
szczecińscy spó łdz ie lcy . 
C za rn i S łu p sk  p o k o n a li 
G r y f  T o ru ń  3:1. P o lo n ia  
G d ań sk pauzow ała .

1. C r.am i Sł.
2. C za rn i Szcz.
3. Le ch ia  Z. G.
4. G ry f T o ru ń
ft, Polonia G..

S ko k w  da l m ężczyzn
1. W alpszas (ZSR R) 7,86
2. B ra k c h i (F ra n c ja )  7,76
3. Ja skó lsk i (Zaw isza) 7,69 

Oszczep m ężczyzn
1. Lu s is  (ZSR R ) 82,09
2. S id ło  (S pa rta ) 77,97
3. N ik ic iu k  (A Z S  W arsza­
w a) 76,78
4. M a ch o w in a  (Zaw isza) 
75,93
5. R a d z iw o no w icz  (Leg ia) 
73,79
6. G ło g o w sk i (A Z S  Szcze­
c in )  68,47

4 X 400 m
1. R ep rezen tac ja  P o lsk i 
(G ie ra je w s k i, S w a tow sk i. 
M ac io ł, K o w a ls k i)  — 3,16,1 

S ko k o tyczce
1. K o sk ie la  (F in la n d ia )  4,60
2. C h le b a ro w  (B u łg a r ia )  4,50
3. G ro n o w sk i (P o lska ) 4,50
4. K rze s iń sk i (Polska) 4,50 

B ieg  3000 m
1. Jazy (F ra nc ja ) 7.59.6
2. K rz y s z k o w ia k  (Polska) 
8.00.4
3. H erm ann (NR D ) 8 00.8
4. Z im n y  (P o lska ) 8.01.8
5. G ro d o tz k i (N R D ) 8.03,6

Po zwycięstwie
nad Garbarnią 4:1 (0:0)

Pogoń staje
przed ostatnią przeszkodą
WYCHODZĄC ze sta­

dionu Pogoni po meczu 
z Garbarnią słyszało się 
powszechne opinie, że 
Kieszczyński wygrał 
mecz. Nie ma w  tym ehy 
ba żadnej przesady. Oh 
wprowadził do ospałego 

niemrawego ataku por 
towców, ducha walki i 
szybkość, której brak by 
ło przed przerwą. On 
był współautorem dwóch 
bramek zdobytych przez 
Kielca w 47 min i Kra- 
suckiego I I  w 79 min. 
gry. On wreszcie stwo­
rzył mnóstwo niebez­
piecznych sytuacji pod 
bramką Kierdaja. Szcze 
gólnie podobało się egze­
kwowanie przez niego 
rzutów rożnych.

PO GOŃ, w  p rz e k ro ju  ca­
łeg o m eczu g ra ła  bardzo 
n ie ró w n o . W  p ie rw sze j czę 
śc i spo tka n ia  og ląd a liśm y, 
za w y ją tk ie m  trze ch  s trza ­
łó w  K ie lc a  na b ra m kę  g o ś . 
c i —  n ie ud o ln e  poczynan ia  
n a p a s tn ikó w  i d z ie s ią tk i 
n ie ce ln ych  podań pozosta­
ły c h  fo rm a c ji.  P o p rze r­
w ie . n a s tą p ił po p iso w y 
kw a d ra n s  g ry  p o rto w có w . 
W te d y  w ła śn ie  p a d ły  dw ie  
p ie rw sze b ra m k i zdobyte  
przez K ra su ck ie g o  I I  i  
K ie lca . K ie d y  w yd a w a ło  
się, że zdobyc ie  następ­
n ych  je s t t y lk o  kw e s tią  
m in u t, pad ła  b ra m ka  dla ... 
gośc i! T e n  m om en t b y ł de­
c yd u ją cy  d la  da lszej g ry . 
A ta k  znów  zaczął się gu­
b ić , w daw ać w  za w iłe  kom  
b in a c je  i  d ry b lin g i.  w  k tó  
ry c h  ce lo w a ł Gacka. Na 
szczęście, pod kon ie c  m e­
czu, K ie szczyńsk i pode r­
w a ł sw o ich  ko le gó w  jesz­
cze raz do w a lk i,  w  w y n i­
k u  k tó re j K ra s u c k i I I  i

K ie le c  zd o b y li dw ie  
następne b ra m k i.

POGOŃ wygrała ten 
mecz zasłużenie. Szkoda 
tylko, ze było w  nim ty 
le szarpaniny i nierów­
nej gry. Sądzimy jednak, 
że w  decydującym me­
czu ze Śląskiem, portow 
cy zagrają jeszcze lepiej 
i nie zawiodą zaufania 
tysięcy swoich sympaty 
kćw. Liczna grupa kibi 
ców, wybierająca się na 
ten mecz, chce przy­
wieźć z Wrocławia dru­
giego I-ligowca Szczeci­
nowi. Oby tak się stało!

A. M ARTYNA

G R U P A  C

M Z K S  — S la v ia  3:2 (1:1)
P ia s t — U n ia  T . 3:0
P o lo n ia  — S ta l 1:1 (0:0)
U n ia  R. — N aprzód 3:1 (3:0)

B a łty k  — Zaw isza 0:0 
P ogoń— G a rb a rn ia  4:1 (2:0) 
S zo m b ie rk i—A rk a  4:1 (2:0) 
W aw e l — Ś ląsk 2:1 (1:0)

S ta l 
P iast 
P o lon ia  
U n ia  R. 
M Z K S  
S la v ia  
N aprzód 
U n ia  T .

17:9 
17:9 
15:11 
14:12 
10:16 
10:16 
2:24 

G R U P A  D 
20:6 
19:7 
15:11 
15:11 
13:13 
10:16 
9:17

24:12 
15:4 
17:12 
19:17 
14:13 

, 11:16 
14:22

27:10
25:10
21:13
20:15
14:17
13:24
11:22
12:32

Poznań liczył na... 
A R K O N IĘ

W  SOBOTĘ miałem okazją rozmawiać w W ar­
szawie z kilkoma dziennikarzami sportowymi z 
innnych ośrodków kraju. Dyskusja oczywiście ze 
szła na temat... szczecińskich zespołów ligowych. 
Było to jeszcze przed meczem Arkonii ze Stalą, 
lecz mało było wśród moich rozmówców takich, 
którzy wątpiliby w zwycięstwo zespołu szczeciń­
skiego. Najgorętszym głosicielem tego przekona­
nia był... dziennikarz z Poznania —  red. G ar• 
czarczyk. Znając Arkonię z meczów w Poznaniu 
i  Szczecinie nie wątpił, iż pokona ona Stal, co 
zresztą — ja k  twierdził —  było tym razem ży­
czeniem całego Poznania.

WROCŁAW N A M  ZAZDROŚCI

DOBRA postawa szczecińskich zespołów zwró­
ciła uwagę opinii sportowej całego kraju na na­
sze miasto. Zazdroszczą nam koledzy wrocławscy, 
którzy nie mogą się jakoś niestety doczekać 
ekstraklasy, podziwiają przedstawiciele tak sta­
rych ośrodków jak Kraków czy Poznań. Ogólnie 
bowiem panuje przekonanie, że Pogoń awansuje 
do 1 ligi, uważa się też, iż Arkonia w przyszłym 
sezonie nie powinna mieć kłopotów w strefie 
spadkowej.

Gdyby do tego doszło, Szczecin jako pierwsze 
i  jedyne miasto na Ziemiach Północno-Zachod­
nich miałby dwa zespoły w I  lidze. Dotychczas 
było to przywilejem Śląska, Warszawy i Krako­
wa oraz ostatnio przez rok Bydgoszczy.

MOZĘ TERAZ BĘDĄ PRZYSTĘPNIEJSI

OD LA T istnieje rywalizacja okręgów Wy- 
brzeżą. Jeszcze przed laty sąsiedzi ze wschodnie­
go Wybrzeża traktowali Szczecin jak ubogiego 
krewnego. Obecnie geografia sportowa nieco się 
zmieniła — może w tej sytuacji łatwiej byłoby 
się dogadać na temat stałych kontaktów sporto­
wych Gdańska i  Szczecina w kilku dyscyplinach 
sportu. Warto o tym pomyśleć.

LZS-y
n a d a l  b a z ą

PONAD 5 M IN U T  
przewagi nad prze­
ciwnikami uzyskał 
zwycięzca IV  licencji 
w  kolarskim wyścigu 
o mistrzostwo woje­
wództwa Ludowych 
Zespołów Sporto­
wych — G U N S  z Po 
morza.

Ponad 80 kolarzy 
stanęło na starcie tej 
imprezy, potwierdza-

KO NKURSEM o- 
ttcarcia o nagrodę mi 
nistra spraw zagra­
nicznych, rozpoczęły 
się w Warszawie mię 
dzynarodowe zawody 
konne z udziałem 
NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier i  ZSRR- 
Na zdjęciu: A. Pur- 
tow (ZSRR) na koniu 
Epoha.

(CAF —  fot.
Matuszewski)

jąc tym samym, że 
LZS-y w naszym wo 
jewództwie są ogrom 
ną bazą kolarstwa.

Bardzo dobrze spi­
sują się ostatnio ko­
larze LZS Witnica, a 
szczególnie PYRCZ, 
który wygrał wyścig 
na dystansie 150 km 
w licencji II .

Wyścig na dystan­
sie 120 km dla zawód 
ników I I I  licencji 
wygrał POLEW IAK  
z Nowogardu.

Kolarze nowo­
gardzcy odnieśli rów 
nież sukces w  zakoń­
czonym tu wczoraj 
wyścigu redakcji 
„Głosu”.

Pierwsze miejsce 
na trzecim etapie i 
zwycięstwo ogólne 
odniósł Woźniak z 
z LZS Nowogard, 
drugie miejsce zajął 
KUSTRA z Czar­
nych a trzecie PU­
S TELNIK  z LZS No 
wogard.

Mamy nadzieję, że 
jeszcze nieraz o tych 
kolarzach usłyszymy.

•  Nie ma pewniaków :
•  Figurski „zdemolował“ 

przeciwników
•  Mały Harazim

-  dużym ieźdźcem
O S T A T N IE  ty g o d n ie  o b f i tu ją  w  c iekaw e im p re z y  n a jle p ­

szego ga tu nku . E m ocje  p iłk a rs k ie , m ity n g  to ro w y , w reszcie 
cross o m is trzo s tw o  P o lsk i. M im o  to , w id o w n ie  wszędzie są 
ppine — szczecin iacy ko ch a ją  spo rt. O b y  ty lk o  zawsze sp o rt 
im  się o d w za je m n ia ł.

•  •  •

CHOC rów nocześn ie o d b y w a ł się m ecz P ogoń —> G a rb a r­
n ia  na tra s ie  m oto -crossu zg ro m a dz iło  się o ko ło  20 tys. w i­

dzów. P u b liczno ść ja k  z w y k le  serdeczna 
d la  zaw o d n ikó w , ż y w io ło w a , b y ła  je d n a k  
tro ch ę  m n ie j n iż  do tychczas z d yscyp lin o ­
w a n a , szczególn ie zaś n a jm ło d s i m iło śn icy  
m o to ry z a c ji. A  szkoda, gdyż w łaśn ie  w czo ­
r a j  o rg a n iza to rzy  szczecińscy b y li pod ob ­
se rw acją  de leg ató w  Z arządu G łów nego 
P Z M ot. *  W arszaw y, k tó rz y  ś le d z ili im p re ­
zę ze szczególnym  za in te re sow an iem , gdyż 
w  p rzysz łym  ro k u  na te j tras ie  m a ją  się 
od b yć  crossowe m is trzo s tw a  św ia ta .

IM P R E ZĘ  o tw o rz y ł w  im ie n iu  P ro te k to ra  H onorow ego M a ­
ria n a  ŁE M P IC K IE G O  — sekre ta rz  P rezyd ium  W R N  M a ria n  Ję­
drze jcza k . W  k i lk u  serdecznych s łow ach p o w ita ł za w o d n i­
ków  i pu b liczn ość, k tó ra  o d w z a je m n iła  się b ra w a m i.

C e re m o rii podnoszen ia  f la g i do ko n a ł m is trz  P o lsk i K u b a l-  
s k i w  asyście F re ilic h a  i O rzepow skiego. Cała t r ó jk a  zosta­
ła obda row an a  w ią z a n k a m i k w ia tó w  przez urocze szczeci- 
n ia n k i.

•  *  •

W  A R T Y K U L E  przed m is trz o s tw a m i w  Szczecinie p rze ­
s trzeg a liśm y przed z b y tn im  op tym izm e m . S p ra w dz iło  sie to  
n ie s te ty  na tras ie . Oprócz F ie u rsk ie g o  i  P rzyb y lsk ie g o  pozo­
s ta li szczec in iacy p o je c h a li n ieco  s ła b ie j n iż  o cze k iw a liśm y. 

•  *  •

F IG U R S K I b y ł re w e la c ją  w  k a te g o r ii 359. W y g ra ł ten c ieką 
w y  w yśc ig  zde cydow an ie  w  sposób n ie  budzący żadnych 

w ą tp liw o ś c i. D ru g ie  m ie jsce  za ją ł O rzepow - 
s k i, a trzec ie  U rb a n ia k  z L e g ii na BSA. 
F IG U R S K I jech a ł n ie z w y k le  pew nie  i  b o jo ­
w o, zostaw ia ją c  p rz e c iw n ik ó w  da leko  w ty ­
le . O rzepow ski ju ż  w  t ć j  k a te g o r ii b y ł nie 
pe w n y . P o tw ie rd z iło  się to  w k a te g o r ii 5B0 
ccm , w  k tó re j p rz y  du że j p o rc ji pecho­
w y c h  d e fe k tó w  m u s ia ł sie zad ow o lić  trz e ­
c im  m ie jscem . Janusz n ie  m ia ł swego dnia. 
A le  p rz y  o k a z ji p o iw ie rd z iło  się. że w 
spo rc ie , a szczególnie w  spo rc ie m o to ro ­
w y m , gdzie cz ło w ie k  jes t uza leżn ion y  od 
m aszyn y , n ig d y  n ic  z g ó ry  n ie  w iadom o.

Ś w ie tn ie  się sp isa ł „ re k o n w a le s c e n t”  P rz y b y ls k i. W ydaw a­
ło  się, że z a w o d n ik  ten  po c ię ż k ie j k o n tu z ji  od n ie s ion e j 
w  u b ie g łym  ro k u  n ie  w ró c i ju ż  na to r. W ró c ił i  pom im o 
ro czn e j p rz e rw y  u zyska ł ba rdzo do b rą  fo rm ę . W  ka te g o rii 
125 ccm za ją ł d ru g ie  m ie jsce  u le ga jąc  Jedynie re w e la c y jn e ­
m u H araz im ow i.

M A Ł Y , cza rn y  Ś lązak b y ł rzeczyw iśc ie  re 
w e la e ją  zaw odów . W y g ra ł w  sposób ła t-  
w iu tk i  ka teg o rię  125 ccm , a następn ie  ja ­
d a - na m aszyn ie 175 ccm „ w y k o s i ł”  w szyst 
k ic h  p rz e c iw n ik ó w  w  k a te g o r ii 250 ccnj- 
B v ł  to  zresztą t r iu m f  n ie  ty lk o  św ie tn ie  ja  
dącego zaw o dn ika , ale i m aszyny SH L , 
gdvż w pokon an ym  po lu  zosta ło k ilk a n a ś ­
cie w yso ko  n o to w a n ych  „J a w ”  250 ccm.

N IE  U D A Ł O  n a - '  sie w  250-kach zobaczyć na tra s ie  U m iń  
»kiego, m im o , że z a w o d n ik  ten  b y ł o f ic ja ln ie  zgłoszony. 
U m iń sk i u le g ł je d n a k  le k k ie j k o n tu z ji  w  p o p rze dn im  w y ­
ścigi- k a te g o r ii 175 ccm  i  n ie  ch c ia ł ju ż  ryzyko w a ć .

T R A S A  w yśc ig ó w  b y ła  św ie tn ie  p rzyg o to w a n a  pod w zg lę ­
dem  te chn iczn ym  i  p ię kn ie  ud eko row an a. Z da leka w  oczy 
rz u c a ły  sie duże hasła re k la m u ją ce  m o to cyk le  „ J u n a k " .  W i­
dać, że fa b ry k a , k łó ra  ro zw in ę ła  p ro d u kc ję  do 20 tys. m o ­

to c y k li  roczn ie , zaczyna s ta ra ć  się o ry n e k  
zby tu . . J u n a k i”  zresztą zd o b y ły  sobie za­
służoną m arkę. P o tw ie rdze n ie m  je s t fa k t.

f w  ł  że w  k o n k u re n c ji crossow e j z m aszynam i 
s  a n g ie ls k im i na  Jak ich  jeżdżą zaw o dn icy

g  g i i  przew ażn ie  w y c h o d z iły  zw ycięsko.

PO D W Ó C H  e lim in a c ja c h  w  p u n k ta c ji 
n a jb a rd z ie j nas in te re su ją cych  k a te g o r ii 350 
ccm  i  500 ccm p ro w a d z i nada l O rzepow ski. 
Z a w o d n ik  ten p o w in ie n  w ięc w czorajsze 
n iepow odzen ia  w ziąć sobie Jako doping 
do lepszego p rzyg o to w a n ia  — s ieb ie i  m a- 

I  szyny. Spraw a m is trzo s tw a  P o lsk i w  o b ydw u  ka teg o riach  
f  je s t bo w ie m  na da l d o  w yg ra n ia .
v (Rak)

W R E S ZC IE  p rz y  p ię k n e j 
pogodz ie  ro z g ry w a li sw o je  
m is trz o s tw a  ka ja k a rz e . W 
reg a ta ch , k tó re  się nada l 
du m n ie  nazyw a  m is trz o s t­
w a m i o k rę g u , a k tó re  są 
m is trz o s tw a m i m ia s ta  Szcze 
c ina , s ta rto w a ły  4 k lu b y : 
C za rn i, O rze ł, W łó k n ia rz  i  
M KS.

W  47 b iegach s ta rto w a ły  184 
osady. N a jle p szym  zespo­
łe m  oka za ła  się d ru żyn a  
C za rnych , k tó ra  w y g ra ła  
grom adząc 1 572 p k t .  przed 
W łó kn ia rze m  1 478 p k t  i  
O rłem  1 350 p k t.

W  k o n k u re n c ji ju n io ró w  
p rze ko n yw a ją ce  z w yc ię ­
s tw o  od n ie ś li C za rn i przed 
W łó k n ia rz e m , zaś w  k o n k u  
r e n c ji  sen io ró w  O rze ł 
p rze d  .C ia rnym l*

[Zapraszamy na stadion

jW środę znów
piękne pokazy

JAKIM Ś miernikiem popularności imprezy są na­
stępujące po niej telefony i listy do redakcji. Naj­
częściej poprzedzają one lub następują po ciekawym 
lub dyskusyjnym meczu piłkarskim. Tym razem ilość 
telefonów pobiła rekord a dotyczyły one spartakiado­
wych pokazów gimnastycznych. Czytelnicy nasi zapy­
tywali czy impreza ta bedzie powtórzona.

JAK stwierdzili podczas spotkania z nauczycie­
lami przew. W K KFiT oraz Kurator Sadaj. pokazy od­
będą się w  pełnym programie w najbiiższą środę 20 

.czerwca na stadionie Pogoni. WSZYSTKICH WIĘC, 
KTÓRZY N IE  M IE L I OKAZJI OBEJRZEĆ TEGO 
WSPANIAŁEGO W IDOW ISKA. SERDECZNIE NA  NIE  

' ZAPRASZAMY. Ocena pierwszego pokazu była do­
pingiem do pracy nad doszlifowaniem sprawności 
wykonywania ćwiczeń kilku grup.

PODOBNO najbardziej wzięli sobie do serca nie­
zbyt pochlebne oceny uczniowie szkół podstawowych 
i chcą się tym razem POKAZAĆ na piątkę.

Jeżeli nie nastąpiła korekta programu, proponowa- 
jlibyśm y, aby na próbie, która odbędzie się we wto- 
1 rek zastanowiono się nad skróceniem czasu trwania 

widowiska. Ma pewno zyska ono na spoistości a nie 
straci nic na atrakcji.

A więc do zobaczenia na ślicznych pokazach gim­
nastycznych w środę, na stadionie Pogoni.


